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Z posiedzenia Rady Pracowniczej

• Nowi kierownicy rozpoczęli pracę
. C.o.s. w HTS zagrożony?. „Wyrok“ 

dla ośrodka w Międzyzdrojach?
. Echa wizyty w USA

H Czy hutnicy chcą być 
właścicielami kombinatu?

(sir. 4)

13 Wygrała fachowość — 
o zmianach kadrowych 
w nowohuckich szkołach 
średnich

(sir. 6—7)

H Z wizytą w Timisoarze — 
korespondenc ja z Rumunii

(sir. 6—7)

Kolej na Węgry i Jugosławię

Wycieczki do Turcji 
strzałem w „10”

T o był prawdziwy stozał w ..dziesiątkę”. Wydział Wczasów
i Kolonii HTS może się pochwalić sporym sukcesem ko­
mercyjnym. jakże cennym w nowej rzeczywistości gos­

podarczej naszego kraju, a więc także i Huty im- T. Sendzi­
mira. 0<j początku maja do chwili obecnej ponad 900 osób 
wyjechało za pośrednictwem Wydziału Wczasów i Kolonii 
do TURCJI, wpłacając przy tej okazji do kasy huty blisko 
miliard zł w „żywej” gotówce. Okazuje sie. że dzięki tym 
pieniądzom huta nie bvła zmuszona w pewnym okresie do
zaciągania kredytu bankowego 
nii dla dzieci pracowników.

Ostateczny zysk z akcji ..I- 
stambuł” nie został jeszcze 
Podliczony, ale można się 
podobno spodziewać sumy o- 
&oło 200 milionów zł. Czyż 
n'e jest to bodziec do roz­
bijania działalności turysty­
cznej Wydziału 'Wczasów i 
Kolonii? Korzyści byłyby o- 
bustronne. Hutnicy otrzyma­
liby coraz, ciekawsza ofertę 
wyjazdów zagranicznych (tań­
sza niż w biurach turystycz­
nych). a wydział , zarobiłby 
soore pieniądze, mogąc dzięki 
Pini finansować rozmaite 
Przedsięwzięcia socjalne dla 
ZE10’i.

Vycieczki do Turcji cieszą 
sy ogromnym zainteresowa­
łem. Najlepszym dowodem 
Sa z pewnością nadkomolety 
chętnych. Przecież wszystkie 
biura turystyczne organizu­
ją wyjazdy nad Bosfor. a 
®&tao to oferta hutnicza spo­
tkała sie z ogromnym oodv- 
tem. O czymś t0 na pewno 
świadczy- W pewnym sensie 
łest to również realizacja ha­
sła dyrektora Zygmunta Bor-

• mówiącego, że huta przede 
W'zvstkim powinna zarabiać 
F^iiadze. Dla Wydziału 
"'"■'ów i Kolon-', był" to 
tdanięni kierownika Woj­

na finansowanie swoich kolo-

ciecha Barana, pewńę ..prze­
tarcie” i przystosowanie się 
do warunków pełnego samo­
finansowania. — iVże chcemy 
wyciągać ręki po pieniądze 
do huty — dodał Wojciech 
Baran — chcemy je sami za­
rabiać. . .

Według wcześniejszych prze­
widywań ostatnie autokary 
miały pojechać do Turcji w 
październiku. Jednak z po­
wodu dużego zainteresowania 
ta działalność nie zostanie 
przerwana. Wyjazdy będą 
kontynuowane. Myśli się rów­
nież o osobach, którym zo­
stało tylko 4 czy 5 dni urlo­
pu. Specjalnie dla nich prze­
widuje się tygodniowe turnu­
sy, z trzema dniami spędzo­
nymi w Istambule. Wyjazd z 
Krakowa w piątek po pracy, 
a .powrót w następna sobotę 
rano. Za 800 tys. zł każdy ma 
nocleg w Jugosławii, hotel z 
wyżywieniem w Istambule i 
oczywiście podróż.

Już teraz planuje się tak­
że kilkudniowe wycieczki do 
Jugosławii i na Węgry. Tak 
wiec oferta turystyczna staje 
sie coraz bogatsza. Ciekawe, 

w tvm -n>-n hutnicy no- 
jadą... na narty?

(jack)

Zadłużenie różnych przedsiębiorstw na rzecz Huty im. 
T. Sendzimira spadło, w porównaniu do sytuacji z maja, 
o połowę i wynosi obecnie niewiele ponad 500 miliardów zł. 
Zdaniem głównego księgowego HTS Ewy Ratusz-Stanuch 
jest to jeden z powodów, pozwalających na stwierdzenie, 
że sytuacja, płatnicza huty (na koniec sierpnia) wygląda 
dość dobrze, dochodząc powoli do prawidłowej struk­
tury. Wprawdzie wystąpienie to nie było pierwszym 
punktem posiedzenia RADY PRACOWNICZEJ HTS, które 
odbyło się 28 września, ale kto ośmieliłby się zaryzyko­
wać stwierdzenie, że pieniądze nie należą teraz do tema­
tów pierwszoplanowych. Do jiodanej już więc informacji 
warto więc jeszcze chyba dorzucić, że mamy ponad 2 bi­
liony zysku w tym roku, od -którego niestety trzeba za­
płacić prawie 900 miliardów podatku. Rentowność utrzy­
muje- się na przyzwoitym poziomie.

Trwa wymiana kadry kie­
rowniczej w poszczególnych 
zakładach huty. Na posiedze­
niu Rady Pracowniczej jej 
członkowde przegłosowali od­
wołanie z zajmowanych stano­
wisk 7 szefów zakładów i wy­
działów, powierzając jednocze­
śnie te funkcje 8 nowym me­
nedżerom. Odwołani zostali 
Tadeusz Sztaba (Wydział Ciepl­
ny), Ludwik Słota (ZR), Józef 
Kowalczyk (ZG), Florian Luba 
(Wydział Wodny), Teodor Go- 
dawa (ZD), Jan Wyroba (ZE) 
i Stanisław Czosnyka (ZS). W 
chwilę później odbyło się gło­
sowanie, po którym członko­
wie Rady, pozytywnie akcep­
tując decyzje dyrekcji huty, 
wręczyli nominacje 8 nowym 
kierownikom. Są to: Augustyn 
TOPOLSKI (W-25, 32 głosy za,

Jedna z komisji Centralnego Urzędu 
Planowania (ciekawe, że na tym etapie 
przekształceń gospodarki jeszcze on 

funkcjonuje?) podważa celowość instalacji 
c.o.s. w hucie i nie popiera wniosku o gwa­
rancje kredytowe rządu na tę inwestycję. 
Wiadomość tę zamieściła ostatnia „GAZE­
TA BANKOWA”, dyrektor buty natomiast

W Warszawie nie lubią Huty

wesłycję. chodzi tylko o złożenie gwarancji 
rządowych. CUP tłumaczy swą odmowę bra­
kiem opinii Ministerstwa Przemysłu o zgod­
ności tego przedsięwzięcia z programami sek*  
torowymi. Te ostatnie nie są jeszcze goto­
we, ale zgodę Minasterstwa Przemysłu na 
instalację c.o.s. huta otrzymała już 2 lata
temu. Wcześniej nie było pieniędzy. Teraz

im. Sendzimira?

Brak gwarancji
nie otrzymał na ten temat żadnej pisemnej 
ani ustnej informacji. Decyzja CUP jest 
niezrozumiała z wielu powodów. Ciągłe od­
lewanie stali to najbardziej efektywna tech­
nologia stosowana obecnie na świecie. W 
ostatnich dniach bez problemów podjęto de­
cyzję o instalacji c.o.s. w Hucie „Katowice”. 
Bez zainstalowania c.os. w Hucie im. T. 
Sendzimira trudno sobie wyobrazić jej funk­
cjonowanie w najbliższych latach. Jest to je­
dyne wyjście, choćby ze względu na gamę 
produkowanych u nas wyrobów — unikato­
wych w całej Polsce i niezbędnych dla se­
tek zakładów pracy. Bez instalacji tych u- 
rzadzeń huta nie ma racji bytu. Czy o to 
chodziło ekspertom z CUP?

HTS nie potrzebuje kredytów rządowych. 
Są chętni dc udzielenia pożyczki na tę in-

rządu na kredyt
są zagraniczne kredyty, ale nie ma zgody 
administracji!

Najdziwniejsze w całej. sprawie jest to, 
że wysokość kredytu na który ‘ CUP 
nie chce wydać poręczenia jest prawie 

2-krotnie (!) niższa od sumy, jaką w br. wpły­
nie na konto skarbu państwa w formie po­
datków i dywidend z HTS. Ktoś wyobraża 
sobie zapewne, że huta będzie w nieskończo­
ność jak kura znosić złote jajka. Brak zgo­
dy na modernizację oznacza jednak koniec 
tej hossy. Czy ó przyszłości huty, ' która — 
jak się wyda je — zaczęła wreszcie „wycho­
dzić na prostą”,, mają zadecydować uprze­
dzeni*  jakiegoś nieprzyjaznego nam lobby?

(vk)

■ 3 wstrzymujące i 2 przeciwko), 
Władysław HANDZIUK (ZR,
32 — 4 — 0), Jaeek ROG (ZG,
33 — 3 — 0), Marian ZIMMER 
(wodny, 31 — 5 — 1), Ryszard 
KOKOSZKA (ZD, 32 — 2 — 2), 
Artur BOOOSZ (ZE, 34 — 

.2—1), Jerzy KUCMIERZ (ZS,
36 — 3 — 0) i Bogusław 
OCHAB (ZB, 28 — 5 — 6). 
Wszyscy nowi kierownicy sta­
wili się na posiedzeniu Rady, 
z wypiekami na twarzach o- 
czekując na wyniki głosowa­
nia. To był pierwszy test na 
ich psychiczną odporność. Pra- 

iwdziwy egzamin rozpocznie się 
jednak dopiero teraz. Będą 
musieli udowodnić, że wybór 
był najtrafniejszy. Czeka ich 
ciężka praca.

Dziesiątki rozmów na temat 
programu modernizacyjnego 

huty przeprowadził do tej po­
ry zastępca dyrektora ds. fi­
nansowo-handlowych Ryszard 
KACZOR. O najważniejszych 
dla HTS inwestycjach mówił 
na ostatnim posiedzeniu Rady 
Pracowniczej. Mniej więcej 
rok temu do kilkunastu firm 
z całego świata skierowano 
zapytania ofertowe, dotyczące 
budowy w Nowej Hucie linii 
do ciągłego odlewania stali. Po 

-kilku miesiącach na placu bo­
ju pozostało 7 firm, które po­
zytywnie odpowiedziały ną 
ofertę. Powołano wtedy zespół 

-ekspertów, złożony z pracow­
ników huty i „Biprostalu”, 
którego zadaniem była ocena 
wszystkich ofert. Po tym eta­
pie w grę wchodzą jeszcze 
propozycje 4 firm. Wszystkie 4 
muszą teraz, zgodnie z nowym 
harmonogramem, odpowiedzieć 
jeszcze na kilka specjalistycz­
nych .pytań. Decyzja o wybo- 
.rze jednej z nich prawdopo­
dobnie zapadnie do końca tego 
roku.

Niestety, według ostatnich 
informacji (m. in. publikacja 
w „Gazecie Bankowej”) istnie­
je w Warszawie (czyżby po­
średnio przez Kraków?) bloka­
da dla poparcia tej inwestycji 
w Hucie im. Sendzimira. Mó­
wi się o braku gwarancji rzą­
dowych dla kredytu, który 
przy tym przedsięwzięciu bę­
dzie niezbędny. Najbardziej 
ciekawe w tym wszystkim jest 
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• JEDNE NIEMCY. O pół­
nocy z 2 na 3 października 
1990 r. na Bramę Branden­
burską wciągnięto czarno- 
-czerwono-złotą flagę RFN. W 
chwilę potem państwo NRD 
skończyło żywot. Jak twier­
dzą politycy, chwila ta ozna­
cza też definitywny koniec 
zimnej wojny. W Niemczech 
tej nocy nie spano, cieszono

"sie ze zjednoczenia i podkre­
ślano nadmiernie... nacjonali­
styczne zapędy. Doszło w kil­
ku miastach we wschodniej 
części tego państwa do neo­
nazistowskich manifestacji, 
Zdemolowano m. in. kilka pol­
skich autobusów, niejako dla 
przeciwwagi na granicy z 
Polska Partia Zielonych pro­
testowała przeciwko obustron­
nemu wprowadzeniu wiz. Te­
raz walka polityczna w zje­
dnoczonych. ale i podzielo­
nych Niemczech rozgorzeje z 
nową siłą.

• PRZEPIS NA CUD. Wi­
zyta premiera Mazowieckiego 
w Hiszpanii jawiła się więk- 
«zości obserwatorów jako tu­

rystyczno-krajoznawcza wy­
cieczka. Na dobrą sprawę 
brakowało tylko wizyty na 
corridzie. Nadzieje były chy­
ba inne, widziano w tym 
kontakcie pewną chęć nawią­
zania przez Polskę do tam­
tejszych osiągnięć gospodar­
czych. Nie jest tajemnicą, że 
cud w hiszpańskim stylu bar­
dzo by nam się przydał. Ten 
kraj niezwykle umiejętnie 
przeszedł z totalitarnego u- 
stroju frankinstowskiego do 
gospodarki rozkwitu i demo­
kracji. Czy ta droga może być / 
skopiowana także u nas?

• W NOWYM JORKU BEZ 
OBIETNIC. Udział premiera 
w konferencji dotyczącej dzie­
ci stał się okazją do spotka­
nia z prezydentem Bushem, 
który wcześniej przyjął także 
wicepremiera Balcerowicza. 
Chodziło rzecz jasna o daro­
wanie długów. Prezydent za­
sugerował, aby zawrócić się o 
to bardziej do Niemiec i Wlk. 
Brytanii, tłumacząc swą od­
mowę brakiem zgody Kongre­
su. Premier Mazowiecki skwi­

tował to krótko: — Wszyscy 
rozumieją, że problem pol­
skiego zadłużenia musi zostać 
rozwiązany, ale nikt pierwszy 
nie chce powiedzieć tak. Cóż, 
skoro Amerykanie odsyłają 
nas do Europy, należałoby się 
postarać, aby przynajmniej 
tutaj poparli nasze starania.

• MORALNE ODRODZE­
NIE PRZEZ... EROTYKĘ. U 
nais o aborcji a u braci Cze­
chów i Słowaków o seksual­
nej satysfakcji. W Pradze 
właśnie zakończył się pierw­
szy zjazd Niezależnej Inicja­
tywy Erotycznej. Głównym 
celem tej partii jest udział w 
listopadowych wyborach ko­
munalnych i... zwycięstwo. 
Niewykluczone, że polityczna 
grupa erotyczna sprzymierzy 
się w tym czasie z komuni­
stami, w końcu łączy ich 
wspólna miłość do ludzi. Na 
pewno jednak nie dołączy do 
nich Partia Piwoszy ototują- 
ca za gospodarką rynkową i 
organizacja wymyślona jesz­
cze przez samego J. Haśka — 
Partia Umiarkowanego Postę­

pu. w Granicach Prawa. Do­
brze. że przynajmniej u nas 
też się ruszyło i j. Rewiński 
reaktywował pod szyldem 
Polskiej Partii Piwoszy swych 
piwnych skautów. Hasło no­
wej organizacji: „wypijesz je­
dno, drugie, trzecie piwo, pój­
dziesz może trochę krzywo, a 
po gorzale wcale!”

• MNIEJ KOŚCIOŁÓW 
WIĘCEJ PREZERWATYW! 
Tak nawoływali pikietujący 
budynek Sejmu w czasie se­
nackiej debaty nad projektem 
ustawy antyaborcyjnej. Spra­
wa ta urosła w ostatnich 
dniach ponownie do proble­
mu nr 1 w naszym kraju. Po 
dwóch słynych tematach za­
stępczych, czyli instrukcji o 
nauczaniu religii i działkach, 
część naszego Senatu zafun­
dowała nam kolejny. Projekt,

który jest ingerowaniem » 
prywatne życie rodzin i sta. 
je się, niestety, sprawdzU^- 
na to. kto jest uczciwym >. 
lakiem i dobrym katoB-1™

» POLITYCZNE PODSb 
MOWANIE TYGODNI 
Dzieje się stanowczo za 
żo. Prezydent nam abdykc- 
wał. marszałek zarządził'a, 
we wybory 25 listopada, ; 
kandydaci ustawiają się’ j 
kolejce do Belwederu. Ci « 
ROAD-u zarzucają opcji pe. 
wałęsowskiej, iż z pozycji źą. 
dającego łatwiej kandyd«;« 
Rada w polskim stylu jest > 
dna: trzeba dalej obiecywać 
zmienić należy tylko isj;t 
świata, który będziemy u na 
budować. Rzucam hasło > 
dujmy drugą Kostaryk,;!' 
Przynajmniej tańsze będą.ia- 
nany.

Huta
l Tydzień
0 STĘŻENIE DWUTLENKU 

SIARKI jest około 3-krotnie 
mniejsze na terenie HTS i No­
wej Huty niż w Śródmieściu! 
Pomiarów dokonano po ostat­
nich wyłączeniach najbardziej 
Uciążliwych agregatów.
0 WEDŁUG BADAN prze­

prowadzonych w br. przez In­
stytut Ochrony Środowiska w 
Warszawie na zlecenie Wydzia­
łu Ochrony Środowiska i Geo­
logii Urzędu Miasta w Krako­
wie najbardziej uciążliwą dla 
eentrum miasta jest emisja 
miejska: lokalne kotłownie i 
piece węglowe.
0 5-KROTNIE MNIEJSZA 

»iż w łatach 70-iyeh będzie w 
tym roku emisja najbardziej u- 
ciążliwego dla środowiska dwu­
tlenku siarki w hucie. Produk­
cja zmniejszyła się w tym eza- 
Sie o połowę..
0 APARAT RENTGENOW­

SKI światowej kłasy do wszech­
stronnego badania organizmu i 
respiratory staną się wkrótce 
częścią wyposażenia przychodni 
zakładowej HTS. Zastępca dyr. 
ds. finansowo-handlowych pod­
pisał w tej sprawie kontrakt z 
firmą Siemens.
0 O 549 MŁD ZŁ został zre­

dukowany w ciągu ostatnich 3 
miesięcy stan należności i zobo­
wiązań huty.
0 PODATKI wraz z dywi­

dendą zapłacone przez HTS do 
skarbu państwa i gminy za 3 
miesięcy br. przekroczyły sumę 
1200 mld zŁ Jest to ekwiwalent 
130 milionów dolarów.
0 SZTAB ANTYKRYZYSO- 

WY na wypadek odcięcia przez 
ZSRR dopływu suroweów i ga­
zu powołał w ostatnich dniach 
dyrektor huty.
0 Docent A. ŁĘDZKI ukoń­

czył pracę nad modelem kom­
puterowym procesu wielkopie­

cowego, który posłużył do op­
tymalnego prowadzenia wiel­
kich pieców: mir.imanilizacji ko­
sztów zużycia energii i surow­
ców wsadowych oraz mniejsze­
go skażenia środowiska.
0 BEZSTOŻKOWY aparat 

zasypowy Wurtha będzie wkrót­
ce zainstalowany na remonto­
wanym obecnie wielkim piecu 
nr. 3. Poprawi to jakość procesu 
wielkopiecowego i — co naj­
istotniejsze — obniży znacznie e- 
misję tlenku węgla.
0 PRODUKCJĘ ENERGII E- 

LEKTRYCZNEJ oraz... wełny 
mineralnej przewidują plany 
dalszej modernizacji kolejnego 
wielkiego pieca. Zamierzone 
wdmuchiwanie pyłu węglowego 
znacznie obniży zużycie koksu.

Gościliśmy w hucie
0 Dyrektora handlowego fir­

my Schiemann Siemag p. For­
ma, z którym omówiono warun­
ki techniczne i finansowe w ra­
mach kolejnej tury rozmów z 
firmamj oferującymi hucie in­
stalację c.o.s.
0 Delegację koncernu japoń­

skiego Marubeni, zainteresowa­
ną udziałem w modernizacji 
huty.
0 Przedstawicieli firmy Davy 

MeKee, podtrzymującej wcze­
śniejsze ustalenia w sprawie 
modernizacji Walcowni Gorącej 
Blach przy współpracy firm ja­
pońskich.

O Delegację angielsko-amery­
kańskiego koncernu Hecket, 
zainteresowanego wywiezieniem 
z huty hałd żużla.

O I zastępcę radcy handlo­
wego ambasady ZSRR Kolesni­
kowa, który z inicjatywy 
strony radzieckiej podjął rozmo­
wy w sprawie dostaw podstawo­
wych surowców — aglorudy i 
pelet oraz gazu ziemnego. Huta 
ma zagwarantowane dostawy 
rud z Kanady, Brazylii i USA,

• Nowi kierownicy rozpoczęli pracę
• C.o.s. w HTS zagrożony?. „Wyrok“

dla ośrodka w Międzyzdrojach?
• Echa wizyty w USA
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to, że informują nas o tym... z 
zagranicy. Ostatnio odebrano 
telefon z jednego z banków we 

(Frankfurcie, który miałby fi­
nansować całość przedsięwzię­
cia w oparciu o gwarancje rzą­
du bońskiego (jeżeli oczywiście 
zwyciężyłaby taka koncepcja), 
z twierdzeniem, że ktoś hucie 
bardzo przeszkadza.

O stanie technicznym Siłow­
ni mówił z kolei zastępca dy­
rektora ds. technicznych Ro­
muald DANECKI. Jego zda­
niem stan niektórych kotłów 
wymaga podjęcia natychmia­
stowych decyzji: remont czy 
nowe inwestycje. Huta dostała 
ofertę od 2 firm szwedzkich i 
polskiego „Rafako” (które ma 
licencję zachodnioniemiecką). 
Wszystkie propozycje są atrak­
cyjne. Dość ważne jest chyba 
także to, że zamontowanie no­
wych kotłów byłoby możliwe 
bez większych przeróbek kon­
strukcji Siłowni.

Kolejny punkt obrad Rady 
Pracowniczej dotyczył zmiany 
preliminarza funduszu socjal­
nego, a raczej zmiany kierun­
ków wydatkowania środków 
finansowych, czyli sumy ponad 
26 miliardów zł. Piotr CZY­
ŻYŃSKI, nowy szef ZU, za­
proponował, ąby przeznaczyć 
te pieniądze na inwestycje i 
remonty. M. in. w grę wchodzi 
podjęcie szybkiej decyzji o dal­
szych losach ośrodka budowa­
nego w Międzyzdrojach. Piotr 
Czyżyński zasugerował, aby 
już w^ październiku podjąć de­

cyzję na miejscu tej inwesty­
cji. Prawdopodobnie trzeba bę­
dzie odstąpić od pierwotnie 
planowanego letniego ośrodka 
dla dzieci i młodzieży. Huty 
nie stać na inwestycję, która 
by była wykorzystywana tylko 
przez dwa miesiące w roku. W 
grę wchodzi przeprojektowa­
nie obiektu na całoroczny o- 
środek wypoczynkowy o wyso­
kim standardzie lub rezygna­
cja z dalszego prowadzenia tej 
inwestycji.

Jeszcze raz pojawiły się echa 
niedawnej podróży przedsta­
wicieli HTS do Stanów Zjed­
noczonych. O tej wizycie opo­
wiadali dyrektor Ryszard KA­
CZOR i kierownik Stalowni 
Konwertorowej Stanisław OL­
SZOWSKI, a pomagał im swo­
imi uwagami dyrektor Zy­
gmunt BOREK. Ci trzej pano­
wie, razem z przewodniczącym 
Rady Władysławem WĄCHA- 
LEWSKIM, odwiedzili dwie 
huty; Gary Works, należącą do 
koncernu US-Steel w okoli­
cach Chicago, oraz Dofasco w 
Kanadzie, niedaleko Toronto. 
Zasadniczym celem podróży 
było przyglądnięcie się pracy 
linii do ciągłego odlewania 
stali. Przedstawiciele kierow­
nictwa HTS postanowili spra­
wdzić w USA, czy ich oceny 
są słuszne, czy kryteria, któ­
rymi kierowali się przy wybo­
rze ewentualnych ofert dla na­
szej huty, były trafne. W Gary 
Works obejrzeli wielki piec nr 
13, stalownię konwertorową, 
walcownię gorącą blach i oczy­
wiście linię ciągłego odlewa-

c.o.s. Zwrócili tam też-uw..,; 
na obróbkę pozapiecową stali.

Odpowiadając na pytani 
dodali, że jeśli mamy podpis, 
kontrakt, warty blisko 2 bil: 
hy zł (c.o.s.), to ten wyjazd V f 
bardzo celowy i potrzeb: 
Dzięki niemu dyrektorzy, na: 
kilka nowych spostrzeżeń, ft- 
dzielą się nimi z firmami, 
re złożyły oferty na c.o.s. dli 
HIS. W tej chwili po jwes!u 
nasze wymagania rosną; Dy­
rektor Kaczor dodał w V® 
miejscu, rozwiewając chyba 
resztki wątpliwości, że takie 
wizyty i rozmowy z zagranicz­
nymi partnerami ułatwiają 
późniejsze podejmowanie de­
cyzji o wydawaniu sum «te.ŻOO 
czy nawet 400 milionów dola­
rów. Zresztą cała wizjte-zosta- 
ła zorganizowana dzięki Mi­
chałowi Sendzimirowi i grup« 
amerykańskich biznesmenów.

Ostatnim punktem posiedze­
nia były darowizny. Członie 
wie Rady przegłosowali pomoe 
materiałową dla filii Fundacji 
Brata Alberta i przekazanie 
sprzętu (w tym telewizor ko­
lorowy) dla Szkoły Specjalni 
nr T9 w Nowej Hucie. Posta­
nowiono również, że huta bę­
dzie miała nadal swój udńi! 
w Funduszu Ochrony Zdrowi: 
Na koniec zdecydowano, że r- 
stępne posiedzenie rozpoczfi 
się od przedyskutowania s> 
sunków pomiędzy dyrekcją 
huty a Radą Pracowniczą. Cc- 
będzie się to przy drzwiach 
zamkniętych...

Jacek KRAG

Naszemu 
byłemu pracownikowi

Władysławowi 
KURONIOWI 

wyrazy szczerego współczu­
cia i głębokiego żalu z po­
wodu śmierci Żony składają

KIEROWNICTWO 
ZAKŁADU WALCOWNIE 

ZIMNE BLACH, 
oraz 

KOLEŻANKI I KOLEDZY

Kol. Ryszardowi 
BRODZIE ’r' 

naszemu długoletniemu i za­
służonemu pracownikowi 
wyrazy szczerego współczu­
cia i głębokiego żalu w 
związku ze śmiercią Ojca 

składają 
KIEROWNICTWO 

ZAKŁADU WALCOWNIE 
ZIMNE BLACH,

oraz
KOLEŻANKI I KOLEDZY 

ODDZ. B-1Ł i

Zakład Transportu Huty
im. Tadeusza Sendzimira 

w Krakowie 
ZATRUDNI:

® pracowników z możliwością przyucze­
nia do wykonywania następujących 

- czynności:
— zwrotniczych

■— czyścicieli zwrotnic
— manewrowych
— robotników torowych
H pracowników posiadających uprawnie­

nia PKP:

— nastawniczych
— ustawiaczy
— toromistrzów

Wymagana I kategoria zdrowia. Warun­
ki do uzgodnienia.

Huta nie przyjmuje pracowników zwol­
nionych dyscyplinarnie lub tych, którzy 
porzucili pracę w poprzednim miejscu za­
trudnienia.

Dodatkowe informacje można uzyskać 
W Zakładzie Transportu (ZTK), teJ. centra­
li 44-98-66 wew. 36-80 oraz Dział Kadr 
Huty tel. wew. 28-24, 68-90.
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„Mała prywatyzacja”, przeanuot sporow raunycŁ, stała aię je*,  
nym z tematów, omawianym na ostatnim zebraniu przewodni­
czących Komisji Zakładowych i Wydziałowych „So&daraioóei” HT8. 
Zebrani wyrażali obawy o kształt sieci handlu i uektg. Ta, ich 
pianiem, powinna być bardziej gęsto, urożznaietma, sprawnie 
funkcjonująca, a przede wszystkim odpowiadająca społecznym 
potrzebom- Tymczasem niesnaski i spory aa - forum rady, • któ­
rych coraz głośniej, wskazują zw przewagą innych argumentów, 
oiż społeczny interes. — Czy tak jest w istocie — pytano obec­
nego na zebraniu Władysława Wykę, przewodniczącego Komisji 
Gospodarczej Rady Miasta. Radny przedstawił żebranym koncep 
cje małej prywatyzacji, mówił także o ikon sekwencjach wypowie­
dzenia umów najmu lokali będących własnością gminy. Decyzja 
ta umocniła dotychczasowych monopolistów, : którzy po zwolnie­
niu ajentów otrzymali niejako wolną ręką w dysponowani« loka­
lami.

Hutnicza „Solidarność“

Fryzura ręcznie 
modelowana

o prywatyzacji
Obecny na spotkaniu Adam Staszka, pełnomocnik Komisji Po­

rozumiewawczej „Solidarności" Pracowników Handlu i Usług, 
skrytykował model wyprowadzenia prywatyzacji — przez prze­
targi. — W żadnym kraju wolny rynek — powiedział — nie 
ogranicza się i nie sprowadza do przetargów. Te windują czynsze 
do niebotycznych rozmiarów, nieprzystępnych dla ,,normalnego ’ 
handlowca. Nawet w tak drogich miastach jak Paryż czy Nowy 
Jork władze ustalają pułap ceny wynajmu lokalu, w imię dobrze 
pojętego interesu dzielnicy. A. Staszko skrytykował programy 
prywatyzacji lansowane przez Kongregację Kupiecką i Izbę Rze­
mieślniczą. Mają one antyspołeczny charakter. Przeciwstawił je 
programowi Stowarzyszenia Prywatnych Przedsiębiorców, którym 
próbuje bezskutecznie zainteresować radę.

Zebrani postanowili, że komisje zakładowe „Solidarności” hut­
ników zbiorą opinie na temat prywatyzacja,- które złożą się na 
stanowisko KRH w tej sprawie.

Gościem związkowców był również przewodniczący Rady 
Miasta Kazimierz Barczyk, który mówił o ograniczonych 
kompetencjach rady w- świetle ustawy samorządowej. Od­

powiadał również na pytania dotyczące podziałów w radzie. Ze­
branie przekształciło się w dyskusję na temat koncepcji rządze­
nia. Mówiono o oczekiwaniach, nadziejach i możliwości ich re­
alizacji. (et)

o nieprzyjemnym — jak sądzę dla obu 
stron — rozstaniu, z „Czasem" Dorota 
Terakowska może już w formie znacz­

nie obszerniejszej nie tylko w skromnym 
„przekrojowym" savoir-vivre" prowadzić
anływałęsowską kampanię prezydencką. Jej 
nowa rubryka w „Gazecie Krakowskiej” — 
„Strzyżenie pod włos" lansuje wyłącznie 
jedną fryzurę. Dobrze, fachowo ręcznie wy­
modelowaną.

Nie tak dawno autorka Z kobiecą kokiete­
rią głaskała Wałęsę raz z włosem, raz pod 
włos (bo cokolwiek by się powiedziało, jest 
to jednak Figura!) i przewrotnie prosiła: — 
Zostatï, Lechutku. prostym elektrykiem z 
Gdańska, a będę Cię kochała. Lechu, słyszysz, 
to dla Twojegoilobra...! A że Wałęsa nie Szu­
mowski — Terakowskiej nie uległ.

Oczywiste, mógł narazić się tylko na jej 
gniew. Niesmak — jak pisze w felietonie — 
wzbudziło w niej telewizyjne spotkanie obu 
negocjatorów Sierpniowych Porozumień, czyli 
Wałęsy i ówczesnego wicepremiera. Mieczy­
sława Jagielskiego, którego autorka taktow­
nie sprowadza do roli:... „wkładu do długo­
pisu, którym tamto porozumienie podpisano 
ze strony ówczesnej władzy”.

Terakowska nie ehce pamiętać, że za pod­
pisanie owego porozumienia Jagielski został 
przez własny, partyjny układ wyrzucony za 
burtę. Wyrzucony tak dokładnie, że zostało 
mu tylko pszczelarstwo.

W tym czasie, proszę sobie przypomnieć, z 
legitymacją partyjną w kieszeni szalała Pani 
w partyjnej przecież gazecie.

Zatem:, o co tu chodzi?- Skąd ten zajadły 
atak na — bądź co bądź —; towarzysza?- (w 
tamtym czasie — oczywiście). Autorka od­
powiada sobie parę akapitów niżej: „Pan Ja­
gielski został wykreowany na gwiazdę edne- 
go sezonu-, na twórcę Sierpniowych Porozu­
mień, ponieważ ten drugi, obok ' alęsy 
prawdziwy ich twórca, jest dziś Wałęsie 
po prostu niewygodny. Tym drugim (...) był 
oczywiście Tadeusz Mazowiecki”.

Szkoda, że Terakowska pisze to dopiero te­
raz, po dziesięciu latach Swoją drogą zasta­
nawiam się, czy gdyby. Wałęsa wystawił na 
premiera np. Geremka, to czy on też został­
by dzisiaj uznany za Sierpniowego NIP-a? 
Żeby tylko zdeprecjonować znaczenie Wałę­
sy. Żeby tylko sprowadzić go do tego wkła­
du do długopisu...

Gały felieton przesycony jest nienawiścią 
do Wałęsy (gdzie te niedawne 'ekla- 
racje o miłości?). Dowody? Proszę bar­

dzo: jest i breżniewowski niedźwiadek, i od­
niesienie do rumuńskich samosądów. Co 
prawda, tym razem nie ma siekiery, ale są 
dekrety i końcowa konstatacja, że spora 
część wyborców lubi jednak teatralne gesty. 
Potrzebuje ich. I lubi się na nie nabrać”.

I to właśnie wyjaśnia, dlaczego Dorota Te­
rakowska, zaangażowana „po uszy" w kam­
panię prezydencką napisała taki tekst.

(J.K.)

> o zrobić, aby Polska nie zginęła? Oto dalszy ciąg rozwa-
żań Piotra WIERZBICKIEGO, znanego publicysty, autora 
takich pozycji jak „Traktat o gnidach”, „Myśli staroświec­

kiego Polaka”, wyjęty z jego ostatniej książki „BITWA O WA­
ŁĘSĘ”. W książce tej, pisanej w maju tego roku, autor u ja­
wna niektóre fakty najnowszej historii, broniąc przewodni­
czącego „Solidarności" przed atakami jego politycznych anta­
gonistów.

Prezydent prezydentowi nie 
równy Prezydentami zostają 
„silni ludzie” i mazgaje. Ale 
siła prezydentury zależy nie 
tylko od siły charakteru pre­
zydenta. Silny człowiek może 
sie stać prezydenckim zerem. 
Umiarkowany kunktator mo­
że stać się całkiem silnym 
prezydentem. Bo siła prezy­
dentury zależy nie tylko od 
prezydenckiej osoby. lecz 
również od tego, w jaki ja 
włożono polityczno-prawny 
system. Ten system może 
p-tzvdenta uskrzydlić, a mo­
że czynić z niego zaledwie 
reprezentacyjną marionetkę 
ody głosuję na Wałęsę, głosu­
ję zarazem na taki svstem 
rriwno-Dolityczny w Polsce, 
który pozwoli mu bvć nie fi­
gura. lecz przywódcą.

Widmo partyjnictwa
„Polska zginie”. Usłyszałem 

to w sejmie z ust paru ner­
wowych panów. Zginie od 
przeklętego partyjnictwa. Słu­
chałem sejmowej debaty. 
Dyskutowano o prawie do ist­
nienia małvch klubów. Jedni 
hr-nili takiego prawa. Każ- 
d’ — mówili — choćby naj­
mniejszą grupka polityczna w 
se’rr>ie powinna móc działać w 
sposób zorganizowany, za- 
b*' ,ch n« prawa małwch klu­
bów to zamach na odradź-jacy 
sie w Polsce system wielo- 
P?rtyjnv. Nerwowi panowie 
t"’ł°czali natomiast przed 
-tbą wizję partyłniactwa. 
'eim — powiadali — rozczło-j- 

w kowany,' skłócony, rozbity,
Br’“'t?nie być zdolny do snra- 
w-wania swvch funkcji,

j Krai — ostrzegali — rozdarty 

międzypartyjnymi swarami 
podzieli los II Rzeczypospoli­
tej, tej sprzed zamachu majo­
wego, słabej, zmieniającej 
rządy jak rękawiczki, mogą­
cej być łatwym łupem ja­
kichś autorytarnych apety­
tów.

Przypomniałem sobie
wstrząsaną kryzysami rządo­
wymi Francję z czasów IV 
Republiki. Przypomniałem so­
bie Włochy, w których par-

PIOTR WIERZBICKI

Pochwała
tyjnictwo wprawdzie szaleje, 
rządy upadają jeden za dru­
gim, ale kraj całkiem nieźle 
prosperuje, bo ma gospodar­
kę i administrację nastawio­
ne jak dobry zegarek i ezy 
sprawnie po wypróbowanych 
koleinach. Pomyślałem, że w 
Polsce, w której nie działa je­
szcze nic, słabe, chwiejne, 
wstrząsane > oartyjnictwem 
rządy parlamentarne mogą o- 
znaczać tylko chaos, niemoż­
ność przeprowadzenia jakich­
kolwiek reform. I zrozumia­
łem że nerwowi panowie pod­
sunęli mi kapitalny problem:

Co zrobić, żeby Polska nie 
zginęła?

Pierwsza odpowiedź: 
polityczny monopol

Trzeba ukrócić partyjne a- 
petvty. Nie pozwolić małym 
klubom działać w sejmie. 

Niech w sejmie pozostanie ta­
ki układ, jaki wynegocjowano 
przy okrągłym stole. Nie po­
zwolić partiom politycznym 
rozwinąć skrzydeł poza sej­
mem. Stanąć do nowych wy­
borów sejmowych pod sztan­
darem Solidarności. Zrobić 
trzysta zdjęć z Wałęsą. I 
wykosić wszystkich konku­
rentów. Jakie szanse będą 
mieli Moczulski, Sila-Nowicki, 
Chrzanowski, Korwin-Mikke, 
gdy im przyjdzie konkurować 
z Solidarnością, gdy się ich 
nie dopuści do telewizji, •;h- 
smaruje w „Tygodniku Pow­
szechnym”, zwymy'la od roz- 
bijaczy, odszczepieńców, wa­
riatów i faszystów? I wtedy 
bedzie w sejmie telko jedna 
wielka partia. I wtedy będzie

rządów prezydenckich
w sejmie tylko jeden wielki 
klub. A jak się paru niepowo­
łanych do sejmu przypadkiem 
przeciśnie, to się uchwali re­
gulamin, żeby oni się nie mo­
gli skrzyknąć. Jeśli nie chce- 
mjr nowego zamachu majowe­
go, który ograniczy demokra­
cję, to powinniśmy tę demo­
krację (zanim się ona narodzi) 
zniszczyć sami. Taki wariant 
uratowania się przed partyj- 
nictwem wymarzyło sobie kil­
ku bardzo nerwowych panów.

Ale zgodzić się na to, żeby 
pod hasłami i pod osłoną So­
lidarności odbywało się ni­
szczenie odradzającego się sy­
stemu wielopartyjnego, żeby 
pod sztandarami powrotu do 
Europy budować azjatyckie 
społeczeństwo prowadzone za 
rączkę przez nadęte, samo­
zwańcze „autorytety”? Jeśli 
Polska ma wpaść po prostu w 
łaoska nowej sitwy, niech już 

lepiej ginie w odmętach par­
tyjnictwa.

Druga odpowiedź: 
silny prezydent

Wprowadzić system rządów 
prezydenckich. Cóż to takiego 
system prezydencki? System 
prezydencki nie polega po pji- 
stu na tym, że w kraju jest 
prezydent. Włochy mają dziś 
prezydenta, nie mając syste­
mu prezydenckiego wcale. 
RFN ma dziś prezydenta, nie 
mając systemu prezydenckie­
go wcale.

Otóż system prezydencki 
polega na tym, że prezydent 
zostaje wyposażony w potęż­
ne kompetencje natury ofen­
sywnej, czynnej, że jest nie

Bitwa o Wałęsę (5)

od tego, aby reprezentować 
oraz przypinać ordery i nie 
od tego nawet, aby w sytua­
cjach kryzysowych rozwiązy­
wać parlament i wprowadzać 
stan wojenny, tylko od tego, 
żeby kierować obronnością 
kraju i jego polityką zagra­
niczna oraz decydować lub 
współdecydować w najważ­
niejszych kwestiach polityki 
wewnętrznej. W systemie pre­
zydenckim prezydent jest nie­
jako nadpremierem. Pozosta­
wiając premierowi i rządowi 
administracje i bieżącą poli­
tykę, rezerwuje sobie rozstrzy­
gający głos w sprawach wagi 
szczególnej. Prowadzi waż­
niejsze posiedzenia rządu. Po­
dejmuje polityczną inicjatywą. 
Odbywa ważne zagraniczne 
podróże.

W systemie prezydenckim 
prezydent jest niezależny od 
parlamentu, żadne przesunię­

cie sił wewnątrz parlamentu 
nie zagraża jego pozycji. Aby 
tak właśnie być mogło, w sy­
stemie prezydenckim prezy­
dent wybierany jest nie przez 
parlament, lecz — w oddziel­
nych, powszechnych wybo­
rach prezydenckich — przez 
naród.

System prezydencki ma na­
turalnie swe odmiany. Najbar­
dziej znane to omerykańska i 
francuska. USA wykształciły 
system prezydencki w odmia­
nie skrajnej. Posiadając pre­
zydenta, nie mają w ogóle 
premiera: i głową państwa, i 
szefem rządu jest tam prezy­
dent, Prezydent de Gaulle u- 
stanowił we Francji system 
prezydencki bardziej umiar­
kowany (zwany później przez 
prawników quasi-prezyden- 
ckim). Stosowanie do tradycji 
europejskiej zachował stano­
wisko premiera.

Życzyłbym sobie, zebr Pol­
ska przyjęła wariant francu­
ski. Okazał sie on dla Fran­
cji dobrodziejstwem. Przedda- 
gaullowska IV Republika b”ła 
słabym, chorym państwem, 
które roztrwoniło resztę pre­
stiżu Francji. Rządzoną przez 
koleinych prezydentów V Re­
publika odwróciła natych­
miast ten trend. Francją 
zawdzięcza systemowi prezy­
denckiemu renesans gospo­
darczy i połi’ycznv. W ci a “U 
paru lat stała sie czołową 
niezależną siła Zachodniej 
Europy.

Svstem prezydencki chroni 
państwo przed rozpadem w 
warunkach nełnej demokracil. 
System prezydencki likwidnie 
zarazem groźbę niekonstytu­
cyjnych. pałacowych przewro­
tów i zamachów stanu moty­
wowanych tro=ka o siłę pań­
stwa. Gdvby II Rzecznosnoli- 
ta przyjęła svstem prezyden­
cki. nie bv!obv bratnł>6’rzvch 
walk w roku 1038: motvw za­
machu majowe»« bv nie ist­
niał. (edn.)
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W Polsce rozpoczęła się przebudowa 
systemu społeczno-gospodarczego 
w kierunku gospodarki wolno­

rynkowej — kapitalistycznej, opartej 
na prawie własności. Cechą charakte­
rystyczną tej gospodarki będzie kon­
kurencyjność przedsiębiorstw. Będzie 
toczyć się ostra walka gospodarcza, w 
której przetrwają tylko te przedsię­
biorstwa, które.będą przynosiły ZYSK. 
Przedsiębiorstwa, które nie będą da- 
dać zysku, będą bankrutować, ulegać 
likwidacji, będą sprzedawane. W zban­
krutowanym lub zlikwidowanym przed­
siębiorstwie nie będzie już nikomu po­
trzebna dyrekcja, związki zawodowe, 
a pracownicy będą zmuszeni do po­
szukiwania nowego miejsca pracy. No­
wy właściciel ustali takie warunki pra­
cy przedsiębiorstwa, które jenm prze­
de wszystkim będą przynosić zysk. 
Dlatego niezmiernie istotne jest to, 
aby wysiłek całej załogi ukierunkowa­
ny był na możliwie maksymalne pod­
niesienie efektywności ekonomicznej 
przedsiębiorstwa, która będzie warun­
kowała istnienie i pozyeję huty w go­
spodarce wolnorynkowej. W grze eko­
nomicznej — wolnorynkowej ten jest 
lepszy, kto jest pierwszy.

Prywatyzacja polega na sprzedaży 
zakładów pracy (kopalń, hut, stoczni, 
«klepów itp.) obywatelom polskim oraz 
firmom zagranicznym, czyli ogólnie 
mówiąc sprzedaży przedsiębiorstw w 
prywatne ręce. W związku z powyż­
szym przed pracownikami huty staje 
podstawowe pytanie: czy powinni się 
angażować w proces prywatyzacji i 
podejmować działania, które doprowa­
dziłyby ich do współwłasności przez 
nabycie akcji huty, a w perspektywie 
przy dobrej rentowności firmy do 
zwiększenia swoich dochodów oraz 
prawa uczestniczenia w podejmowaniu 
najważniejszych decyzji?

Nie łudźmy się — rozpoczęła się gra 
interesów różnych grup społecznych. 
Byli właściciele otrzymują z powro­

tem młyny, apteki, ziemię, kamienice 
itp. Proces prywatyzacji wykształci 
szybko „typowe” klasy posiadające, 
które będą miały zdecydowany wpływ 
na życie polityczne i gospodarcze w 
państwie. W związku z tym chcemy 
postawić dwa podstawowe pytania:
1. „CZY JAKO PRACOWNICY MA­

MY ZABIEGAĆ O ZABEZPIECZE­
NIA WŁASNEGO INTERESU W 
PROCESIE PRYWATYZACJI, CZY 
MAMY STAĆ Z BOKU I PRZY­
GLĄDAĆ SIĘ, JAK BOGACĄ SIĘ 
INNI?”.

2. „CZY CHCEMY BYC WSPOŁWŁA-

Pracownik właścicielem

Zagrożenia i korzyści
SCICIELAMI ZAKŁADU, W KTÓ­
RYM PRACUJEMY CZY WYSTAR­
CZY NAM ROLA PRACOWNIKA 
NAJEMNEGO?”.

W spółce, która powstanie po prze­
kształceniu przedsiębiorstwa państwo­
wego, decydujący głos będą mieli wła­
ściciele. Oni decydować będą przez 
swoich przedstawicieli w Radzie Nad­
zorczej o podziale zysku, zarobkach 
(dochodach) pracowników, rozwoju fir­
my czy jej sprzedaży. Ogromną rolę 
w tym procesie — w procesie zabez­
pieczenia własnego interesu — będzie 
odgrywała nasza świadomość! Oj się 
stanie w przypadku niezaangażowania 
się pracowników w wykup akcji? Trze­
ba zwrócić uwagę, że w kraju kapitał 
posiadają różne grupy ludności, a tak­
że osoby, które pracowały za granicą 
oraz cała grupa ludzi z tzw. „nomen­
klatury”, która czerpała zyski z ty­
tułu wykorzystywania swoich stano­
wisk. Poważne kapitały znajdują się 

w rękach osób, które zbijały je na 
oszustwach podatkowych i celnych, 
nadużyciach i innych formach zorga­
nizowanej przestępczości. Ci ludzie 
również są zainteresowani lokatą wła­
snych „oszczędności”. Drugim niezbęd­
nym warunkiem wejścia w posiada­
nie akcji huty będzie posiadanie ka­
pitału. Ponieważ pracownicy nie ma­
ją pieniędzy na ewentualny wykup ak­
cji Komisja ds. Przekształceń Włas­
nościowych przy NSZZ „Solidarność” 
wystąpiła do Dyrektora Huty i Rady 
Pracowniczej o utworzenie Fundacji 
Własnośei Pracowniczej, która będzie 

wspierała finansowo pracowników w 
procesie prywatyzacji. Ponadto usta­
wa o prywatyzacji przedsiębiorstw 
państwowych da je możliwość nabycia 
do 20% akcji na zasadach preferen­
cyjnych oraz spłaty należności za ak­
cje w ratach.

Na spotkaniu 24 sierpnia br. — 108 
Komisji Zakładowych „Solidarności” 
największych zakładów pracy w Pol­
sce wypowiedziało się zdecydowanie za 
realną możliwością nabywania akcji 
przez pracowników do takiej wysokoś­
ci, by mieli oni wpływ na podejmo­
wanie najważniejszych decyzji w prze­
dsiębiorstwie. Obecnie w procesie pro­
dukcyjnym spTzedajemy wyłącznie 
swoją pracę, której rentowność wy­
mierzana jest nam płaconą pensją i 
jest z reguły znacznie niższa niż ren­
towność zużytego do produkcji kapi­
tału. Jesteśmy pracownikami najem­
nymi. Pracownik uwłaszczony — pra­
cownik mający akcje przedsiębiorstwa 

— też sprzedaje swoją pracę > o;.j 
muje za nią wynagrodzenie w pejf- 
pensji, ale oprócz tego pracuje na 
go rzecz posiadany kapitał w pj, 
środków produkcji, których jest ( 
współwłaścicielem (przez posiadnie sl" 
cji). Dywidendy i wzrost wartość;:. 
cji przedsiębiorstwa są finansowym :f. 
zuliatem pracy kapitału i dodatkowy 
dochodem dla jego posiadacza. 'Dkfe 
go też akcjonariusze-pracownicy pfe 
dają trzy źródła dochodu, a nie jedr« 
jak najemnik i są zainteresowani s 
największą produktywnością przedś«. 
biorstwa. którego współwłasność śr«.

ków produkcji może stanowić dla sit: 
źródło korzyści finansowych.

Decyzję o ewentualnym kupnie ak­
cji podejmiecie Państwo z własnej we- 
li, nikt nikogo nie będzie do tego 
zmuszał, ale jednocześnie nikt nie bę­
dzie mógł po-wiedzieć, że o tych spra­
wach nie był informowany. Za skutk 
podjętych decyzji sami będziemy od­
powiedzialni. Pamiętajmy, że od na­
szej świadomości, inicjatywy, zdolnoś­
ci zorganizowania się w tych proce­
sach gospodarczych oraz umiejętnoś­
ci inwestowania własnych kapitałów 
będzie zależał przyszły nasz standard 
życia oraz pozycja i rola, jaką odgry­
wać będziemy jako społeczność pra­
cownicza w kraju. Pamiętajmy, ie 
bierność i wyczekiwanie w ostatecz­
nym rezultacie obróci się przeciwka 
nam samym. Za Komisję

Przekształceń Własnościowy^ 
przy NSZZ „Solidarność” 

Wojciech DANIEL

Po zapoznaniu się z projektem Programu Przekształceń 
Własnościowych zamieszczonym w dodatku specjal­
nym NBS i po przeczytaniu artykułów red. S. Pie­

trzyka w „GNH”, proponuję aby pakiet kontrolny akcji 
przekazać pracownikom huty, gdyż to przede wszystkim 
ich nie zapłacona praca. Akcje powinny być sprzedawane 
i rozdzielane bezpłatnie na następującej zasadzie: pracow-LISTY DO REDAKCJI

W sprawie
prywatyzacji

Kraków pustynią usługową, „Radni 
pomóżcie ua.ni!", „Przetrwaliśmy 
40 lat prześladowań komuistycz- 
nych — nie przetrwamy kilku 
miesięcy nowej demokracji” ~— 
to tylko niektóre hasła noszone 

przez pikietujących w ub. piątek przed Radą 
m. Krakowa przedstawicieli uspołecznionego 
handlu i prywatnych rzemieślników. W tym 
czasie odbywało się posiedzenie Rady; pod­
czas którego miano podjąć decyzje o tzw. 
„małej prywatyzacji”.

Przedstawione zostały radnym dwa rrojek- 
ty. Wiceprezydent Edward Nowak zaprezen­
tował koncepcję firmowaną przez Zarząd 
Miasta. Przewiduje ona głównie stosowanie 
formy umowy najmu na czas nieokreślony, 
a tylko w szczególnych przypadkach sprzedaż 
własność! komunalnej. Przetargi mogłyby być

dzielnicy Mokotów, które chroni interes spo- ■ 
leczny zachowując potrzebną klientom sieć 
usług i placówek handlowych.

Pikietujący rzemieślnicy są w gorszej sy­
tuacji. Przynajmniej ci, którzy wynajmują 
lokale w prywatnych kamienicach. Tutaj 
Rada nie może nic pomóc, gdyż ustawowe u- 
regulowania dają swobodę właścicielom do­
mów do zawierania umów z dowolnym kon­
trahentem proponującym najkorzystniejsze 
warunki finansowe. Jedynym ratunkiem jest 
uznanie lokalu rzemieślnika za zabytek, co 
już miało miejsce w Krakowie. Wtedy pry­
watny właściciel kamienicy nie może samo­
wolnie likwidować takiego zakładu. Szanse 
na przetrwanie mają również rzemieślnicy 
wynajmujący lokale w zasobacłr PGM.

Na razie Rada powstrzymała lawinę pry­
watyzacyjną. Trzeba najpierw przeprowdzić

do 5-letniego stażu pracy w IITS zakupują akcjenicy < _ _ . .__ .
normalnie. Natomiast pracownicy ze stażem 5-^-15 ’lat za­
kupywaliby po cenach preferencyjnych lub kredytowych. 
Pracownicy ze stażem powyżej 15 lat winni otrzymywać 
akcje bezpłatnie, a ich liczbę należy uzależniać od stażu 
pracy w hucie.

Powyższe rozwiązanie byłoby oddaniem sprawiedliwości 
tym pracownikom, którzy niezależnie od koniunktury 
swoją wieloletnią pracą w hucie stworzyli jej potencjał.

ALBIN KSIENIEWICZ

Wpłaty wartości akcji 
do 15 października

i W poprzednim numerze „GNH” ukazała się wzmianka 
o rozpoczęciu działalności pracowniczej spółki akcyjnej . 

i „COMPLEX”. Do informacji wkradł się błąd. Spółka 
„Complex”, pragnąc rozpocząć działalność, niezwłocznie 
prosi swoich akcjonariuszy o jak najrychlejszą wpłatę 
wartości akcji w terminie do 15 października hr. a nie jak 
zostało podane do 27 października.

Przepraszamy . I
Zarząd Spółki „COMPLEX” |

Krakowskim targiem
zarówno nieograniczone, jak i ograniczone 
(np. ze względu na zachowanie branży). Prze­
widuje się również w uzasadnionych przy­
padkach negocjacje. Zakłada ona także sto­
sowanie upustów (od 20 do 50 proc, i od mie­
siąca do roku), które stosowane byłoby m. in. 
w stosunku do dotychczasowych ajentów pry­
watyzowanych placówek, osób, które zobo- 
wiążą się do zatrudnienia minimum połowy 
dotychczasowej załogi, bezrobotnych itd. 
Sprawami tymi miałaby się zajmować Komi­
sja Prywatyzacyjna wyłoniona spośród rad­
nych w drodze losowania. Przewidziano rów­
nież utworzenie Funduszu Prywatyzacyjnego, 
na który składałyby się środki uzysk;wane 
w drodze prywatyzacji.

Drugi projekt Komisji Gospodarczej przed­
stawiony przez radnego Grzegorz» Ilajdaro- 
wicza (KPN) przewiduje wyprzedaż majątku 
komunalnego na wolnych przetargach bez 
żadnych przywilejów dla dotychczasowych 
użytkowników poza ewentualnymi udogod­
nieniami kredytowymi w stworzonym dla 
tych celów Banku.

Obydwa projekty spotkały się z krytycz­
nymi uwagami radnych Nie satysfakcjonują 
one również pikietujących handlowców i 
rzemieślników. Ci pierwsi skupieni w Komi­
sji Porozumiewawczej Pracowników . ’andlu 
i Usług NSZZ „Solidarność” są przeciwni ja­
kimkolwiek przetargom. Prywatyzacja ich 
zdaniem nie może odbywać się w klimacie 
„pogody dla bogaczy”. -Opowiadają się oni za 
rozwiązaniem zastosowanym w warszaw ’:iej

inwentaryzację, która zdaniem Jan» Okoń­
skiego potrwa przynajmniej do końca listo­
pada. Rada opowiedziała się także za anulo­
waniem decyzji Zarządu Miasta i utrzyma­
niem placówek przez organizacje handlowe, 
a nie ich pracowników. Rada ponadto zobo­
wiązała Prezydenta m. Krakowa do anulowa­
nia decyzji o przydziale lokali, które zostały 
przyjęte we wrze’niu br. oraz przełożyła o- 
kres wypowiedzenia do 31 marca dla wszy­
stkich decyzji o rozwiązaniu umowy najmu 
lokali użytkowych wydanych po 20. 06 tych, 
których termin umowy upływa 30 września 
bądź później. W świetle tych uchwal wypo­
wiedzenia pracy sprzedawcom uzna je się za 
niebyłe i organizacje handlowe muszą ich 
nadal zatrudniać.
IJif kwestii tzw. „małej prywatyzacji” za- 
VV kłada się możliwość dopuszczenia pod 

rozwagę Rady trzeciej koncepcji pry­
watyzacyjnej — społecznej, która zaprezen­
towałaby oczekiwania dotychczczasowych u- 
żytkowników i konsumentów. Być może sko­
rzystają z tej drogi demonstrujący pod urzę­
dem miasta handlowcy i rzemieślnicy. Na ra­
zie ich emocjonalne posunięcia powstrzymał! 
proces prywatyzacji, ale argumenty prezen­
towane przez nich nie zawsze znajdowały 
zrozumienie wśród wszystkich radnych. Może 
znajdą 8 radnych, których przekonają i wnio­
są zgodnie z regulaminem inicjatywę uchwa­
łodawczą -pod obrady Rady. Istnieje szansa 
znalezienia kompromisowych rozwiązań.

Sławomir PIETRZYK
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Jak zatem wyglądają opłaty 
czynszowe w nowohuckich 
spółdzielniach mieszkaniowych 
przed planowanymi podwyżka­
mi?

• SM „HUTNIK”, dotych­
czasowa największa spółdziel­
nia, jest w trakcie podziału. 
Na razie do chwili usamodziel­
nienia się nowych spółdzielni 
wprowadzono od 1 września 
br. nowe stawki opłat eksplo­
atacyjnych uzależnione od ko­
sztów ponoszonych przez po­
szczególne ZOS-y. Wynoszą 
one obecnie za 1 m! w ZOS 1 — 
820 zł, ZOS 2 — 685 zł, ZOS 3

• STRAGAN OWOCOWO- 
•WARZYWNY (plac w Bieńczy- 
cacłi). Radzieckie jajka ,,czarno- 
bylki” nie wpłynęły na zahamo­
wanie -wzrostu cen. Fermowe na 
placu już po 680—720 zł, a od 
„baby” -nawet po 740 zł. Powoli 
wzrastają też ceny innych towa­
rów. Cóż już jesień! Jabłka 
(2090—1500 zł), gruszki (4000— 
10 000 zł), śliwki (8000—9000 zł), 
pomarańcze (11000—13 000 zł), 
banany (10 000—12 000 zł), cytry­
ny (7000—10 000 zł), pomidory 
(3500—5000 zł), ogórki — 5000 zł, 
marchewka, cebula i buraki zgo­
dnie po 1000 zł (z niewielkimi 
różnicami w obie strony), pie­
czarki — 14 000 zł, papryka
(9050—20 000 zł), ziemniaki — 500 
xŁ Produkty spożywcze: kawa 
(10 dag) — 3000 zł, (25 dag) — 
7309 zł, masło — 2750 zł, cukier 
— 4009 zł albo 23 000 zł za 5 kg.

kabanosy końskie — 26 000 zł, 
parówki — 18 800 zł,

® MIĘSO I WĘDLINY (sklep 
,,’J .Leśniaka”, pl. bieńczycki). 
CLb .ina z kością — 20 000 zł, 
mostek cielęcy — 16 000 zł, udziec 
cieb ?y — 27 ooo zł, karczek — 
25003 zł, łopatka — 24 500 zł, że­
berka — 17 000 zł, polędwica wo­
lowa _ 30 000 zł, pieczeniowe — 
23 OM tł, mielone — 17 000 zł, go- 
laako — 16 000 zł. kurczaki — 
16 590 zł, nogi z indyka — 21 000 
zl. piersi z indyka — 37 000 zl. 
Wędliny: kiełbasa limanow­
ska — 34 000 zł, myśliw­
ska podsuszana — 33 000
zł. parówka — 18 000 zl, zwy­
czajna — 21000 zł, boczek — 
25 000 zł, baleron gotowany — 
49 090 zł, szynka got. — 50 000 zł, 
polędwica wędzona — 52 000 zł, 
salceson — 16 500 zł, nosztetowa
- 10500 zł.

« GIEŁDA SAMOCHODOWA 
i.-Selhut”, al. Solidarności). Fiat 
126p: 78 r. — 8 min, 82 r. — 10 
mir., 89 r. — 13,5 min, fiat 125p 
(FSO): 82 r. — 16 min. 87 
23,5 min, 88 r. — 28,5 min, 
nez: 81 r. — 22 min. 84 r.
»1:1.

® ..ZIELONY” RYNEK .... 
Fałut). Dolar: skup — 9400 zł, 
sprzedaż — 9500 zł. marka: skup
- 6090 zł, sprzedaż — 6100 zl (d) 1 1 • * I ■*

............... .............. ........................................-...... _____________________________ ¿ ?...
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Jest drogo, a będzie jeszcze drożej

Podczas konferencji, prasowej, która odbyła się w po­
niedziałek, 1 bm., minister budownictwa, i gospodarki 
przestrzennej Aleksander Paszyński zapowiedział wpro­
wadzanie w życie reformy opłat czynszowych. Przewiduje 
ona urealnienie tych kwot. Jej I etap zostanie wprowa­
dzony w przyszłym roku. Zakłada on, że użytkownicy 
będą w całości pokrywać koszty eksploatacji i remontów 
bieżących. Po tych zmianach za mieszkanie w pełni wy­
posażone o pow. 60 m kw. zajmowane przez 4-osobową 
rodzinę opłata wynosiłaby ok. 300 000 zł. W mieszkaniach 
spółdzielczych lokatorskich do tego należy doliczyć ewen­
tualną spłatę kredytu.

r. — 
polo- 
— 28

(ceny

— 550 zł, ZOS 4 — 560 zł, ZOS 
5 — 665 zł. Podniesiono także 
opłatę AZART, tj. użytkowa­
nie anteny zbiorczej TV z 350 
zł na 470 zł za każde gniazdko. 
Więcej będą również płacić 
mieszkańcy budynków posia­
dających windy. Średnia staw­
ka miesięczna na osobę wzra­
sta w ZOS 1 z 1150 zl na 2550 
zł, ZOS 2 z 1050 zł na 2550 zł, 
ZOS 3 z 1250 zł na 2280 zł, ZOS 
4 z 1250 zł na 2700 zł, ZOS 5 
z 1400 zł na 2520 zł. Stawka ta 
jest zróżnicowana w zależności 
od położenia mieszkania na od­
powiednim piętrze. Im wyżej 
tym drożej.

Pod koniec zeszłego tygodnia 
wreszcie w wielu nowohuc­
kich mieszkaniach i loka­

lach użytkowych zrobiło się cie­
pło. Decyzją wojewody od 27 
września rozpoczęto ciepłowniczy 
rozruch. Najdłużej pozbawieni 
ogrzewania byli mieszkańcy os. 
Na Wzgórzach, którzy przynaj­
mniej do połowy listopada ko­
rzystaj będą z osiedlowej ko­
tłowni. Potem jak nas poinfor­
mowano w MPEC, rejon ten zo­
stanie podłączony do wykańcza­
nej obecnie sieci i budynki te 
oraz 03. Na Stoku zasili ciepło 
dostarczane przez HTS. Trwają 
też prace przy budowie rurocią­
gu w Zakładach Przemysłu Ty­
toniowego, wykonywane przez tę 
firmę we własnym zakresie. Ma 
to wyeliminować użytkowaną od 
lat, zanieczyszczającą Nową Hu­
tę kotłownię. Jest nadzieja, że 
dzielnica w przyszłym roku 
wolna będzie od tego typu obie­
któw, a przy tym mniej zatru­
wana.

Jaka jest zatem sytuacja w po­
czątkowym okresie grzewczym u

W ZSE nie było 
sprzeciwów...

Wracając do artykułu „KROK 
W PRZÓD CZY KROK W 
TYŁ?” — Czytelnikom należy 
się małe wyjaśnienie. Zawarte 
w artykule informacja na te­
mat sprzeciwu niektórych klas 
technikum Zespołu Szkół Elek­
trycznych w os. Szkolnym oka­
zała się nieścisła. Jak nam wy­
jaśnił p. Tadeusz Remiszewski, 
kierownik internatu w tej pla­
cówce. specyfika tej szkoły po­
woduje, że klasy technikum na 
podbudowie zasadniczej szkoły 
zawodowej zakończyły eduka­
cję religijną w klasie IV, w 
związku z czym w klasach tych 
nie prowadzi się religii. Ucznio­
wie tych klas mają natomiast 
szansę uczestniczyć w zajęciach 
fakultatywnych z religii.

nie kupujcie 
w „INTERTEGKO!” 
Chcielibyśmy przestrzec wszy-

i stkich klientów przed kupow-a- 
niem czegokolwiek na kierma- 

’ szach organizowanych przez 
Spółkę z o-o. INTERTEGKO! 
Pracownice HTS kupiły na jed­
nym z takich kiermaszy buty. 
Efektowne, wygodne, zagra­
niczne... Okazało się, że po mie-

i siącu użytkowania obuwie ule­
gło zniszczeniu: szpice butów

© SM „CZYZYNY" posia­
dająca w swoich zasobach ok. 
4200 mieszkań w os. 2. Pułku 
Lotniczego i Dywizjonu 303 od
I czerwca br. pobiera od swo­
ich lokatorów stawkę eksplo­
atacyjna w wysokości 1000 zł 
ms. Frzypomnijmy, że obejmu­
je ona głównie finansowanie 
administracji, odpisy na re­
monty, opłaty ubezpieczenio­
we, za użytkowanie gruntu, 
zbiorczo zużywaną energię ele­
ktryczną itp. Opłata za windy 
wynosi 1420 zł od osoby i od
II piętra jest stała. Za AZART, 
podobnie jak obecnie w „Hut­
niku”, stawka wynosi 470 zł za 
gniazdko w mieszkaniu.

• SM przy HTS, najmłod­
sza z dużych nowohuckich 
spółdzielni administruje 2300 
mieszkaniami, których ciągle 
przybywa, gdyż jest jedyną 
spółdzielnią prowadzącą nadal 
rozwinięte inwestycje. Stawka 
eksploatacyjna wynosi od 1 lip- 
ca 720 zł. Opłata za windę wy­
nosi 230 zł za 1 m2 w budyn­
kach posiadających to urządze­
nie. AZART opłacają miesz­
kańcy w wysokości 490 zł, lecz 
„Domar” przesłał już pismo

W mieszkaniach wreszcie cieplej
producenta ciepła 55EC w Łęgu 
i u dystrybutora MPEC?

W elektrociepłowni na pełnych 
obrotach pracują dwa bloki 
energetyczne oraz 4 kotły wod­
ne. Na razie to wystarcza. W 
okresie grudniowo-styczniowego 
szczytu gotowe będą pozostałe 
remontowane bloki i kotły.

— Obecnie w obiegu jest 154 
tys. ton wody o temperaturze 
60 stopni — mówi dyr. ZEC JE­
RZY ŻUREK. — W czasie mro­
zów temperatura ta znacznie, 
nawet dwukrotnie wzrasta. Je­
żeli chodzi o zapasy węgla, to 
nie mamy żadnych problemów. 
Obecnie na składowiskach jest 
ponad 200 tys. ton nie zasiarczo­
nego surowca z kopalni „Staszic" 
i „Lenin”. Taka ilość wystarcza 
na miesiąc, bo dziennie w elek­
trociepłowni spalamy blisko 7 
tys. ton. W ramach proteadzo- 

< nych prac remontowych zrrmie}-

szyliśmy także, pamiętając o «- 
warunfcomaniach ekologicznych, 
wskaźnik zapopielenia z 31 na 2S 
procent.

Także w MPEC jak na razie 
nie narzekają na problemy eks­
ploatacyjne, oprócz remontowa­
nej kotłowni w os. Na Wzgó­
rzach i budowy sieci, przedsię­
biorstwa uruchomiła też wy- 
miennikownię w os. Na Stokach.

— Kłopotg zaczynają się do­
piero tam, gdzie Jest mowa o 
pieniądzach — stwierdza zastęp­
ca dyrektora MPEC JERZY ŁA- 
BUZ. — Na razie różne krakow­
skie spółdzielnie mieszkaniowe i 
instytucje winne są nam 36 mld 
zl. Do większych dłużników na­
leży m. in. PGM — Nowa Huta. 
Ten powolny obrót finansowy 
powoduje, że my sami jako fir­
ma winni jesteśmy ZEC aż 6 mld 
złotych.

(md)

starły się, ńa zgięciach pojawiły 
się pęknięcia i dziury.

— Uznaliśmy więc, że buty 
trzeba reklamować. Po wielu 
trudnościach związanych ze zdo­
byciem adresu firmy (mieści się 
ona przy ul. Rydówka 20 w 
Krakowie — adres podajemy 
dla następnych, którzy na po­
dobny zakup się nabrali) — 
złożyliśmy reklamacje — pisze 
naszą Czytelniczki (adres do 
wiadomości redakcji). — Pani, 
która reklamację przyjęła, z 
dużymi oporami poinformowała 
nas, że buty musi zobaczyć 
rzeczoznawca i ocenić zniszcze­
nia. Zapytano o wytwórcę tego 
.papierowego" obuwia powie­
działa, że chyba produkuje 
je jakaś firma w Austrii — 
dokładnie nie wie. Po tygodniu 
otrzymałyśmy pisemną odpo­
wiedź: — „Zaistniałe uszkodze­
nie wynikło ze złego użytkowa­
nia obuwia i firma nie może u- 
znać reklamacji". Poinofrmowa- 
no nas równocześnie, że towary 
pochodzenia zagranicznego jej 
nie podlegają. Nie rozumiemy 
sformułowania „złe użytkowa­
nie obuwia”, nie używałyśmy go 
do niczego innego (słowo hono­
rai), tylko do chodzenia... Nasu­
wa się pytanie dlaczego ekspe­
dientka przy zakupie nie podaje 
przepisu, jak należy chodzić w 
obuwiu firmy sprzedawanej 
przez „INTERTEGRO",

ustalające nową opłatę w wy­
sokości 600 zl od gniazdka z 
datą wsteczną od l.IX.

Jak wynika z tego rekone­
sansu, opłaty są zróżnicowane 
w poszczególnych spółdziel­
niach. Należy do nich dodać 
kwoty płatności za c. o., która 
wynosi, mirno dotacji, 560 
zł/1 m8, śmieci 1050 zł od oso­
by (MPO proponuje podwyżkę 
od 1.IK na 1400 zł), wodę i ka­
nał 1040 zł od osoby razy nor­
ma 6 m’, tj. 6240 miesięcznie 
(MPWiK proponuje nową sta­
wkę w wysokości 1700 zł X 6 
to równa się 10 800 zł od 1. X.). 
Sumując obecnie opłatę za 

przykładowe M-4 o po­
wierzchni 60 ms zamiesz­

kałe przez 4 osoby, np. w SM 
„Czyżyny” wynosi ona: 60 msX 
1000 zł = 60 000 zl, 60 m8 X 560 
zł = 33 600 zl, 4 X 6240 = 24 360 
zł, 4X1050 zł = 4200 zł, AZART 
— 470 zł. Daje to łączną kwotę 
ok. 130 000 zł. W obliczeniach 
nie uwzględniłem opłaty za 
windę, energię elektryczną 1 
gaz. Jak zapewniali mnie roz­
mówcy ze spółdzielni, opłaty 
eksploatacyjne nie powinny 
ulec zmianie do końca roku, 
ale na pewno wzrosną koszty 
niezależne od spółdzielni. Na­
tomiast po 1 stycznia 1991 r. 
nastąpi zapowiadana reforma—

Sławomir PIETRZYK

Nić dodać nic ująć, a przy o- 
kazji o innych „chwytach” sto­
sowanych przez pomysłowych 
handlowców. Bezprawne jest 
wszak wywieszanie nad ladą: e- 
tykietki typu „sklep nie odpo­
wiada za jakość sprzedawanego 
towaru’. Nieprawda: zawsze 
odpowiada przed klientem wła­
ściciel sklepu. Natomiast sam 
już musi zadbać o wyegzekwo­
wanie reklamacji od producen­
ta.
gę

Jeżeli oczywiście dba o ran- 
swej firmy! (kl)

Gehenna 
mieszkańców bl. nr 5 

w Mistrzejowicach 
Nowych trwa

W numerze 34 (1736 z 24 sierp­
nia br. pisaliśmy o problemach 
z wedą w piwnicy mieszkańców 
bl. nr 5 w Mistrzejowicach 
Nowych. Niestety, mimo upły­
wu czasu nikt nie zainteresował 
się losem mieszkańców ani nie 
raczył powiadomić (zgodnie z 
prawem prasowym) naszej re­
dakcji o podjętych działaniach. 
Wywołujemy więc ponownie 
Zarząd, Radę Nadzorczą Spół­
dzielni Mieszkaniowej przy HTS, 
w której zasobach znajduje się 
nieszczęsny blok. Do redakcji 
zwracają się mieszkańcy tego 
domu sygnalizując pogarszającą 
się sytuację. Woda w piwnicach

Gabinet dermatologiczny
Szpitala ,.B”

Jak już informowaliśmy, począ­
wszy od maja na terenie Szpitala 
„R” działa Ośrodek Szybkiej Dia­
gnostyki dysponujący nowoczesną 
aparaturą medyczną. Z prowadzo­
nych tu badań kardiologicznych 
(holter, spirografia, ekg, stymula­
cja, echokardiografia), USG oraz 
pomocy dermologicznej skorzystała 
do końca sierpnia ok. 2300 pacjen­
tów. Bardzo interesuja.co przedsta­
wia się oferta diagnostyczno-zabie*  
gowego gabinetu dermatologiczne­
go. Oprócz działalności stricto lecz­
niczej prowadzi on także rodzaj 
kosmetyki lekarskiej. Stosowana 
jest elektrokoagulacja, kriochirur- 
gia (zabiegi w bardzo niskich tem­
peraturach) oraz normalne zabiegi 
chirurgiczne. W gabinecie derma­
tologicznym Szpitala „B” można się 
pozbyć brodawek, znamion oraz ła­
godnych nowotworów skóry. W 
najbliższych dniach dotrze doń c 
Zachodu lampa „psorilux” stoso­
wana w walce z łuszczycą. Będzi» 
to pierwsza w Krakowie lampa a 
tak dużej skuteczności leczenia tej 
uciążliwej choroby. (ron)

Podziękowanie
Pracownikom Wydr- Walcownia 
Zimna Blach, zmiana B, tą drogą 
składam serdeczne podziękowa­
nie za pomoc w zorganizowaniu 
uroczystości pogrzebowych mo­

jego Męża 
śp. Juliana

JARMOLIŃSKIEGO
ŻONA

ZAKŁAO USŁUG SOCJAL­
NYCH informuje, że będzie pro­
wadzić półhurtową sprzedaż zie­
mniaków i cebuli. Punkt sprze­
daży znajdować się będzie jak 
w latach poprzednich, tj. były 
plac ZOMO. nowo wybudowana 
baza hotelowa (za ogrodzeniami 
huty i bazy MPK) — wejście od 
strony ,,Elektromontażu”. Prze­
widuje się rozpoczęcie sprzedaży 
od 8 bm. w godz. 10—17. Ceny 
znacznie niższe od tych na pla­
cach targowych.

Zapraszamy wszystkich do na­
szego punktu.

jtr-Ljrxju~iLir~i_H~iijr-iLJi~Łi«'4-i li' - xj 1■ r—:,.r~ 
powoduje nasiąkanie ścian i i 
pojawianie się grzyba. Zaczyna­
ją odpadać w tym nowym prze­
cież budynku tynki. Odór wil­
goci unosi się w całym domu. 
Jak na dokładkę część mie­
szkańców bloku płaci zawyżone 
czynsze nieadekwatne do rzeczy­
wistej powierzchni mieszkania, 
która jest niezgodna z planami. 
Mimo licznych monitów i pise­
mnych skarg nikt ze Spółdziel­
ni Mieszkaniowej przy HTS nie 
reaguje na bolączki mieszkań­
ców bloku nr 5 w Mistrzejowi­
cach. Dlaczego?, (sp)

Strajk w SM „Hutnik” 
zawieszony

Zapadła dceyzja o zawiesze­
niu do 15 bm.
„Hutnik". W 
kach lśnią już 
ki schodowe, a 
natomiast dozorcy wręczają lo­
katorom powiadomienia o pod­
wyżce czynszów. Czy po 15 bm. 
można się spodziewać status 
ąuo, czyli bałaganu i lekcewa­
żenia lokatorów? (vk)

do Cyrku Wielkiego-.. 
Bilety

...który do 13 bm. daje wystę­
py w Krakowie (na Błoniach), 
posiada w sprzedaży nowohucki 
Oddział „Orbisu" (czynny co­
dziennie w godz. 10—17.

strajku w SM 
niektórych blo- 
czystością kląt­
wę wszystkich
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w caerwcu na „Dzień Dziecka” w Nowej Hucie gościły dzieci z rumuńskiej miej­
scowości Timiseara, Teraz Rumuni zaprosili -do siebie Polaków z rewizytą: 
12-letnie dziewczęta a Nowej Huty miały wziąć udział w turnieju minikoszy- 

kówki. Jechać czy lepiej nie narażać dzieci na niebezpieczeństwa? — zastanawiali 
się przed wyjazdem organizatorzy. Wieści z Rumunii nie były najlepsze, podobno 
turystom przydarzały się często rozboje. Kuala jednak chęć pokazania dzieciom Ti- 
niisoary, miasta, w którym przed rokiem zaczęła się rumuńska rewolucja.

—• Praed wyjazdem nawiązaliśmy kontakt s Ambasadą Rumuńską w Warsza­
wie. Pytaliśmy co drugi dzień, ezy możemy bezpiecznie jechać, i za każdym ra­
zem kobiecy glos życzył nam przyjemnej podróży. Z pewnymi obawami, ruszyli­
śmy więc do Timisoary. Po drodze, z Mezdbereny — 30 km od granicy rumuńskiej 
— mieliśmy jeszcze zabrać. dziewczęta węgierskie, -które także miały wziąć udział 
w turnieju. Przed wjazdem do Rumunii z przodu i z tytu autobusu umieściliśmy 
wielkie napisy: „Awtobuzui eu eopii”. Oznaczało to po prostu: -„Autobus z dziećmi” 
i miało zreflektować potencjalnych awanturników grasujących ponoć na drogach.

Przejście graniczne w Gyula minęliśmy bez problemów. Niedaleko za granicą na­
tknęliśmy się na parking-targowisko, gdzie nie brakowało także samochodów na-

Tam, gdzie zaczęła się 

rewolucja
(Korespondencja z Rumunii)

szych rodaków. Przed samą- Timisoarą czekała na nas grupka 
izj/l:<5u>Jca — Kraków". Później dowiedzieliśmy się, że dzieci 
nas przez 3 godziny zmieniając się na dyżurze. Pilotująca nas 
pisanym na kartce tekstem po polsku — zaprowadziła nas do internatu' w którym 
nas zakwaterowano. Budynek był ładny, ale zdewastowany, dojście do niego roz­
kopane. Wymieniano rury ciepłownicze, tyle, że nie zabezpieczono wykopów. Pokoje 
były wieloosobowe i... pozbawione kluczy. Obawialiśmy się nieproszonych gości, 
więc gospodarze udostępnili nam zamykany gabinet lekarski, w którym nocował kie­
rowca. Przed wyjściem z budynku zanosiliśmy tam nasze bagaże. Potem dowie­
dzieliśmy się, że w tym samym budynku mieścił się Ośrodek Olimpijski Przygoto­
wań gimnastyczek rumuńskich. Zaskoczyło nas urozmaicone, bardzo dobre wyży­
wienie. Byliśmy trochę zażenowani, ponieważ przyjmowano nas na polecenie władz, 
bez zwracania uwagi na możliwości. W sklepach spożywczych nie było wiele do 
kupienia: po pieczywo stały długie kolejki, a w ogóle to w żadnym sklepie 350-ty- 
sięcznego miasta nie widzieliśmy alkoholu ani papierosów,

Timisoara to drugie pod względem wielkości miasto w Rumunii. .My mieszka­
liśmy w jego nowej, ładnej części, ale zwiedziliśmy też zabytkowe centrum. Ńa 
głównym placu miasta przed operą, gdzie rozpoczęła się rewolucja, ujrzeliśmy wie­
le krzyży i palących się przez cały czas świeczek, a także fotografie osób, które po­
niosły tu śmierć. Ich liczby nigdy aae udało się ustalić: ofiary wywożono stąd 
wprost do krematoriów... Świece palą się też po drugiej stronie placu — w kate­
drze kościoła narodowego.

W samym mieście jedynie zniszczone sklepy przypominają wydarzenia niespełna 
sprzed roku. Pod hotelem „Intercontinenital” cinkciarze handlują najlepszymi ga­
tunkami zagranicznych papierosów. Nikt ich nie przegania... Ponieważ polskie dzie­
ci nie znalazły sklepu i zabawkami, 100 lei kieszonkowego od hojnych gospodarzy 
wydały na bazarze na stosunkowo tanie owoce. Byliśmy zadowoleni, ale przecież 
my wcale nie odczuliśmy trudów tamtejszego życia. Turystom z Polski odradzamy 
indywidualne wycieczki ze względu na trudności aprowizacyjne I... niechęć Rumu­
nów. Węgrzy z kolei u których zatrzymaliśmy się w drodze powrotnej byli dla nas 
bardzo serdeczni, ale liczyli się z każdym forintem.

eżeli chodzi o epidemię cholery, to trzeba stwierdzić, że Rumunów „cholera 
bierze” na życie w takich warunkach. Chcą, by prawdziwe zmiany nastąpiły 
jak najszybciej. My też im tego szczerze życzyliśmy...

Krzysztof KSIĄŻEK

dzieci z napisem „Ko- 
rumuńskie czekały na . 
dziewczynka — z wy-
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Mówi minister spraw wewnętrznych Uzi

— Temat tego wywiadu można określić 
jednym słowem — mafia. Jednakże praco­
wnicy organów ochrony prawa wolą nazy­
wać to zjawisko „zorganizowaną przestępczoś­
cią”. Proszę powiedzieć, ezy jest to tylko sło­
wna eirwilibrystyka, czy też przestarzała ten­
dencja do „nieużywania burżuazyjnyeh zwro­
tów”?

— Myślę, że nie ma tu żadnego prwblesnti — 
słowo „mafia” używane jest już powszechnie. 
Jednakże kiedy mówi się u nas o niej, a prze­
stępców określa się mianem mafiosi, to jest w 
tym duża doza przesady. Mogę stwierdzić ż ca­
łą stanowczością, że mafii, czyli tak zwanej 
„syndyka-lnej” przestępczości u nas, na szczę­
ście, nie ma. Pod., tym pojęciem kry je się wiel­
ka organizacja przestępcza posiadająca mono­
pol w wielu sferach życia. U nas natomiast 
„mafią” określa się grupy skorumpowanych 
osób na stanowiskach, zajmujące się kradzieżą 
i łapówkarstwem w wielkich rozmiarach oraz 
posiadające swoich' protektorów w najwyższych 
sferach władzy. I proszę mi wierzyć, w tym, 
że nazywamy to zjawisko „zorganizowaną prze­
stępczością” nie ma żadnych „przestarzałych 
tendencji”.

Oczywiście, „zorganizowana przestępczość po­
wstała nie na pustym miejscu i powodami jej 
powstania, w pierwszej kolejności, są miliono­
we kradzieże, defraudacje i łapówki. Bazą ^zor­
ganizowanej przestępczości”, lub jak pan woli 
— „mafii”, jest korupcja. Im bardziej skorum­
powane są organy ochrany prawa j funkcjona­
riusze, tym bardziej rozkwita „zorganizowana 
przestępczość”.

— Należy przypuszczać, że pański wywód 
jest nie tylko teoretyczny...

— Niestety, ma pan rację. Wszelkimi silami 
staramy się oczyścić nasze szeregi z takich, za 
pozwoleniem, żołnierzy ochrony prawa, przy 
których przestępcza działalność grup cwania­
ków, spekulantów, defraudantów i ich poplecz­
ników pCKostaje nieujarzmiona.

— Czy właściwe będzie oświadczenie, że w 
Uzbekistanie wypowiedziano mafii wojnę?

— Chyba jest to zbyt mocne określenie. Jeśli 
idzie O gotowość organów ochrony prawa do 
prowadzenia takiej wojny, to ona jest. Nacisk 
na świat przestępczy coraz bardziej się nasila, 
ale on bynajmniej nie zamierza kapitulować 
— wręcz odwrotnie i my czasem otrzymujemy 
całkiem odczuwalne • ciosy. „Zorganizowana 
przestępczość” w naszej republice zakotwiczyła

Jesteśmy wreszcie we własnym domu. Możemy znieść 
to i owo. Pluralistycznie. W miejskiej, kasie’tym­
czasem pustawo. Na naszych ulicach brudno, na 

chodnikach mnóstwo dziur. Nie wiadomo czy do­
czekamy się porządku, remontu przelotowych tras, 
nie mówiąc już o ciągnącej się od lat nowohuckiej 

komunikacyjnej inwestycji nr 1, mianowicie tzw. skrócie 
przez lotnisko w rejonie ul. ul. Skarżyńskiego, Wiślickiej 
i Dłuskiego. Na pewno , jednak doczekamy się produktu 
zastępczego w postaci nowych tabliczek, z nowymi nazwa­
mi ulic. Pierwsza istotna zmiana już poza nami, al. So-

lidarności „zluzowała” wodza rewolucji, następne propo­
zycje są rozpatrywane. r

Koinisja nadzwyczajna ds. nazewnictwa ulic, placów 
pomników, tablic pamiątkowych i mostów (piękna biuro-’ 
kratyczna nazwa?) zajęła już stanowisko w sprawie zmian 
nazwy niektórych dzielnicowych ulic. Patronem al. Planu 

kubańskiej ma zostać Jan Paweł 
II, Leopold Okulicki zastąpi działacza PPR i PZPR laure- 
a łJTvlcTSkie3- naTgrody Pokojowej Ostapa Dłuskiego, 
f.i Szajnowicz-Iwanow (polsko-grecki bohater) cześć 
ulicy Cienistej, Zawmoskowano także, aby niewielki pla-
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w tym pierwszym socjalistycznymw pierwszym »oujaiisi.ywiiyu*  . ..
dy” patronów ciągów komunikacyjnych, 
szość mieszkańców Nowej Huty, gdzie * ’ 
nictwo osiedli (zmniejsza to koszty 
nie wie, że mieszkając w os. os. Szkol® 

ki
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nie wie, że mieszkając w os. os. Szkoli; 
obcuje nadal z dokonaniami czołowych» 
eów minionych lat począwszy od Braw5 v 
go, Kasprzaka i Nowotki, a skończy«^, 
skim, Engelsie i Marksie. Nie zaponM 
szeregowych członkach partii lewicowi- v; 
dor Duracz czy Gustaw Daniłowski. w| 
będą następnymi na liście ulicznej kf ;2
cyjnej, która wzięa na razie pod swój 
osąd dokonania Reja, Frycza-Modrze’ 
Stwosza. Nikt z tych panów byiiajnsi^^y 
terialistycznym światopoglądzie i leni 
a jednak niusieli oni oddać pola św 
Miejmy nadzieję, że w Nowej Hucie 
nie będzie i dziejowa sprawiedliwo» 
chociaż nazwy kilku osiedli P^P. 
o ostry ból gowy. Os. XX-lecia PRL ogo­
lić?), os. Kombatantów (czego?) & r 
(której?). Na szczęście dla członków o*'  X 
szej dzielnicy ostały się nazwy całkiem -
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idzycznej odpo- 
K
«tóe siły i środ- 

ie»j likwidować 
i#®!’ prawa nie

iW poważnych 
sW rdecydowa-

nej walki z przestępcaóścią, a przede wszyst­
kim ze aorganizowaaną jej częścią. Już dżi- 
sij, bez poważnych materialnych i organizacyj- 
no-nautkowych opracowań osięgnęliśmy określo­
ne sukcesy w konsolidacji organów ochrony 
prawa, organów partyjnych i gospodarczych w 
organizacją walki z przestępczością. Rząd repu­
bliki podjął szereg specjalnych ustaw, wyasy­
gnował dodatkowe środki x własnego budżetu 
oraz budżetu wielkich przedsiębiorstw na po­
trzeby organów ochrony prawa.

Zjednoczyliśmy wysiłki organów spraw we­
wnętrznych regionu śrcdkowoazjaityckiego w 
walce z różnorodnymi formami „ciemnej eko­
nomiki”, z grupami przestępczymi posiadający­
mi międzyregionalny charakter. Planujemy u- 
tworzenie ośrodków naukowych, które zajmą 
się badaniem przyczyn powstawania, zorganizo­
wanej przestępczości.

W przyszłości walka z przestępczością powin­
na się opierać na prawdziwych naukowych pod­
stawach. Zupełnie zmieni się system przyjmo­
wania i kształcenia kadr. Już dzisiaj tworzona 
jest baza w celu powołania prawdziwie profe­
sjonalnej i kompetentnej milicji. Na jakościowo 
nowy poziom podniesione zostanie przygotowa­
nie oddziałów przeznaczonych do działań w 
nadzwyczajnych sytuacjach.

Oddzielnie należy powiedzieć o unowocześ­
nieniu aktów prawnych. Kodeks karny i ko­
deks postępowania karnego zawierają tyle bra­
ków, iż pozwalają bossom zorganizowanej prze­
stępczości unikać odpowiedzialności karnej, 
gdyż jak wiadomo „grube ryby” prawie n>:gdy 
bezpośrednio nie biorą udziału w przestęp­
stwach. Filmy, foto i video materiały oraz na­
grania magnetofonowe, przy pomocy których 
można oskarżyć liderów świata przestępczego, 
według aktualnego stanu przepisów prawnych 
■ą całkowicie bezużyteczne. Uważam, że konie­
cznie taueba zmienić prawo.

Nie mam wtąpliwości, że uporczywa i wy­
trwała realizacja ogólnozwiązkowego i republi­
kańskiego programów walki z przestępczością 
oraz inne środki zapewnią niezbędny ład w 
miastach i osiedlach naszej republiki. Zrobimy 
wszystko, aby każdy obywtel czuł się i był 
chroniony przez prawo. Wdześniej czy później 
„mafia” musi zniknąć z naszej republiki.

Walery NIAZMATOW
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Minął rok sprawowania władzy przez rząd pre­
miera Tadeusza Mazowieckiego. Był to czas istot­
nych zmian i przeobrażeń w naszym państwie. 
Jednym z istotnych instrumentów przemian jest 
polityka kadrowa. W ciągli minionych i2 mie­
sięcy przypuszczono przede wszystkim atak na 
tzw. nomenklaturę. Czy wszystkie dokonywane 
posunięcia _ personalne odbywają się w spokoju 
i bez emocji, a przede wszystkim czy. będą słu-. 
iyć poszczgólym instytucjom? -Postaramy się prze­
śledzić proces zmian kadrowych w nowohuckich 
placówkach oświatowych.

W szkołach średnich na­
szej dzielnicy w ’ ciągu 
minionego roku szkol-

nego nie było, z małymi wy­
jątkami, rewolucji ka­
drowych. W większości szkół 
zmiany ńa stanowiskach kie­
rowniczych miały naturalny i 
nie wymuszony charakter. No-. 
w0 wybierani przez Rady Pe­
dagogiczne dyrektorzy w gło­
sowaniach tajnych wywodzą 
się z macierzystych szkół i 
posiadają akceptację grona 
nauczycielskiego. Są członka­
mi różnych związków zawodo­
wych, ŃSZZ „Solidarność” 1 
ZNP, jak również nie należą, 
do żadnych związków i orga­
nizacji politycznych.

Z 4 dotychczas istniejących 
nowohuckich liceów (ostatnio 
powstało piąte społeczne w os. 
XX-lecia) w trzech nastąpiły 
zmiany na stanowiskach dy­
rektorów W III LICEUM O- 
GÓLNOKSZTAŁCĄCYM im. 
J. Kochanowskiego 31. 08. 1989 
r. na emeryturę odszedł dłu­
goletni dyrektor tej placówki

kureht do stanowiska dyrek­
tora nauczyciel matematyki 
Marek Legutko, członek NSZZ

Rada Pedagogiczna wybiera» 
nowego zastępcę dyrektora.

Podobnie na emeryturę ode­
szła długoletnia dyrektor LI­
CEUM MEDYCZNEGO w No­
wej Hucie Maria Kotowska 
(ZNP). Funkcję dyrektora ob­
jęła jedna z najmłodszych iw 
gronie chyba nie tylko nowo­
huckich dyrektorów). Janin» 
Palińska, która nie jest człon­
kiem żadnych związków za­
wodowych i była dotychczas 
nauczycielką zawodu,

W ZESPOLE SZKOL GA­
STRONOMICZNYCH funkcję 
dyrektora od 1983 r. pełni He­
lena Ciborowska (ZNP), od 
długich lat związana ze szko­
łą. Natomiast odeszła z fun*-

FOT ARCHIWUM i

Zmiany kadrowe w nowohuckiej oświacie

WYGRAŁA FACHOWOŚĆ

pokajanej Panny Marii, czy zupełnie neutralne jak Czer­
wonego Kapturka, Jasia i Małgosi oraz bohaterów Try­
logii. No, a jeżeli ktoś znajdzie powiązania braci Grimm 
i Sienkiewicza z „czerwonymi”? Aż strach pomyśleć!

■ Nie negując zatem potrzeby wyważonych zmian niektó­
rych z ulic, nie wolno jednak zapominać o jednym: o wy­
kreśleniu części historii naszego kraju i miasta, wyraża­
jącej się teraz nierzadko odreagowywaniem na „komu­
chów”. Z pewnymi symbolami minionej epoki przyjdzie 
nam się pożegnać, inne często bezpośrednio nie kojarzone 
negatywnie, mogą zostać. Ostatnio jeden z moich rozmów­
ców rzucił hasło nazwania uliczki pod siedzibą policji 
w os. Zgody imieniem św. Michała Archanioła — patrona 
policjantów, inny „chrzciciel” ulic z os. Kościuszkow'skie- 
?o, nie chcąc być gorszym, zaproponował, aby osiedlową 
drogę imienia Franciszka Hynka zastąpić al. Grudnia 1981. 
Gdy go spytałem, co wie o patronie tej ulicy, stwierdził 
krótko: — To jakiś aparatczyk.

Tak „aparatczyk” z polskiego ruchu balonowego zmarły 
w 1858 roku, dwukrotny zdobywca słynnego Pucharu 
Gordona-Bennetta trenujący często w rejonie czyżyń­

skiego lotniska. Paranoja? Odpowiedzią na to może być 
jedynie propozycja przemianowania pil Centralnego na 
Pl. Męczenników ministerialnych instrukcji, a al. Róż na 
?ł Fanów rzeźbiarstwa Z. Koniecznego. Umiar jest tym, 
czego zawsze nam brakowało, bez względu na ustrój, rząd 
‘ Parlament.

E g 
E

=

Marek DĘBICKI E

Edward Łysik (ZNP), który 
do dzisiaj cieszy się szacun­
kiem grona pedagogicznego i 
nadal prowadzi zajęcia dy­
daktyczne z młodzieżą. Na 
jego miejsce został wybrany 
dotychczasowy zastępca Zbig­
niew Koloeh z ZNP. Nato­
miast zastępcą dyrektora na 
krótko został matematyk Ta­
deusz Matusz, znany działacz 
„Solidarności”, który wkrótce 
awansował na inspektora o- 
światy w naszej dzielnicy, a 
następnie po wybraniu go na 
radnego m. Krakowa wszedł 
w skład Zarządu Miasta. Na 
jego miejsce Rada Pedago­
giczna wybrała Marię Ziętarę, 
członka ZNP, będącą w tzw. 
^rezerwie kadrowej”. Jej 
kontrkandydat w wyborach — 
Antoni Downar, działacz NSZZ 
„Solidarność”. który minimal­
nie przegrał wyścig do stano­
wiska, awansował ostatnio do 
Kuratorium Oświaty i Wy­
chowania w Krakowie. Obaj 
nauczyciele T. Matusz i A. 
Downar zachowali związek ze 
szkołą, będąc urlopowani i 
prowadząc nadal zajęcia dy­
daktyczne na zasadzie godzin 
zleconych.

W XI LICEUM OGÓLNO­
KSZTAŁCĄCYM im. M. Dą­
browskiej nie nastąpiły żad­
ne zmiany kadrowe. Na czele 
dyrekcji stoi nadal od 20 prze­
szło lat Edward Hladyłowicz 
(ZNP).

W XII LICEUM OGÓLNO­
KSZTAŁCĄCYM w trakcie 
ub. roku szkolnego zrezygno­
wano z patrona szkoły, któ­
rym był Bolesław Bierut. 
31. 08. br. ze szkołą pożegnał 
się Roman Stępień (ZNP), 
który był dyrektorem od jej 
założenia. Jako emeryt nada! 
prowadzi zajęcia dydaktyczne. 
Na jego miejsce Rada Peda­
gogiczna wybrała dotychcza­
sową zastępczynię Marię Py- 
dzińską, członka ZNP. Kon-

„Solidarność”; został zastępcą 
dyrektora.

Również w XVI LICEUM O- 
GÓLNOKSZTAŁCĄCYM im. 
K. Baczyńskiego na emeryturę 
odeszła długoletnia dyrektor­
ka Teresa Bysińska -Rzepecka 
(ZNP). Na jej miejsce Rada 
Pedagogiczna wybrała więk­
szością głosów dotychczasową 
zastępczynię Annę Masiarz, 
członka ZNP. Natomiast jej 
zastępcą została- działaczka 
NSZZ „Solidarność” Rozalia 
Sendor.

Ze średnich szkół zawodo­
wych największe kadrowe 
„trzęsienie ziemi” odbyło się 
w ZESPOLE SZKÓŁ ELEK­
TRYCZNYCH nr 2. Dotych­
czasowy dyrektor Bogdan Ma­
karewicz (ZNP) zrezygnował 
z funkcji pod wyraźną presją 
grona pedagogicznego, które 
wyraziło wobec niego wotum 
nieufności. Pozostał on w 
szkole i pracuje w internacie. 
Nowym dyrektorem został 
Andrzej Suwaj, działaczNSZZ 
„Solidarność”. Odszedł rów­
nież. jeden z zastępców Wła­
dysław Gacek (ZNP), który 
pracuje w szkole jako nau­
czyciel. Jedynym, który pozo­
stał z poprzedniej kadry kie­
rowniczej jako zastępca «e 
zmienionym zakresem obo­
wiązków, jest Stefan Szylier 
z ZNP. Do tego gremium kie­
rowniczego, w wyniku prze­
prowadzonej reorganizacji, do­
łączyli nie jeden, lecz dwóch 
nowych zastępców: Kazimierz 
Idzi i Elżbieta Łazdcwska- 
Biera, członkowie NSZZ „So­
lidarność”.

W ZESPOLE SZKÓL EKO­
NOMICZNYCH nr 2 na eme­
ryturę odszedł 31. 03. br dy­
rektor Tomasz Majewski 
(ZNP). Jego następczynią zo­
stała Anna Gomoliszewska 
(ZNP), dotychczasowa zastęp­
czyni. W najbliższych dniach

cji zastępczyni Janina Dwo- 
rzycka (ZNP) pozostając w, 
szkole jako nauczycielka. Na 
jej miejsce, w wyniku reor­
ganizacji dołączyły do kie­
rownictwa tej placówki dwie 
zastępczynie: Józefa Grochola
1 Krystyna Wysoczańska, obi» 
z rodowodem „Solidarności”.

Nie nastąpiły prawie żadn® 
zmiany w dwóch nowohuckich 
„budowlankach”. W ZESPOLB 
SZKÓŁ BUDOWLANYCH nr
2 z powodzeniem od 3 lat rzą­
dzi Grażyna Marek (ZNP), 
wcześniej długoletni zastępca 
dyrektora. W Międzyzakłado­
wym Zespole Szkół Budowla­
nych „Budostal” odszedł na 
emeryturę zastępca dyrektora 
Maciej Karcz (ZNP), który jak 
na razie pozostawił po sobie 
vacat. Dyrektorem jest nadal 
Eugeniusz Borowino (ZNP) 
sprawujący tę funkcję od wie­
lu lat.

W „naszym” ZESPOLE 
SZKÓŁ TECHNICZNYCH 
PRZY HTS żadnych zmian. 
Dyrektorem jest Edward Bie­
droń (ZNP) posiadający jeden 
z najdłuższych stażów pracy 
w szkole. Podobnie jest w ZE-. 
SPOLE SZKÓŁ - MECHA­
NICZNYCH nr 3, gdzie szkolą, 
kieruje długoletni nauczyciel i 
zastępca dyrektora Jan Ko­
łodziejczyk (ZNP). Również 
żadnych zmian kadrowych nie 
odnotowano w ZESPOLE 
SZKÓŁ ODZIEŻOWYCH, 
którym kieruje od kilku lat 
Ewa Batkiewicz (ZNP).

Jak wynika z powyższeg® 
rekonesansu po nowohuc­
kich szkołach średnich 

zmiany kadrowe w nich za­
chodzące okazały się umiar­
kowane, a przede wszystkim 
zgodne z wolą nauczycieli. 
Wkrótce napiszemy o polityce 
kadrowej w szkołach podsta­
wowych i placówkach przed- 
szkolnvch.

Sławomir PIETRZYK



W ubiegłym tygodniu napisałem informację o wpadce 
ubezpieczeniowej. Chciałem przyłożyć decydentom za 
pośpiesznie wprowadzaną akcję ubezpieczania pojaz­

dów, a tu się okazało, że sam miałem rwpadkę. Napisałem, że 
można wpłacać składki AC i NW do 1 października, a tym­
czasem centrala PZU pozwoliła przedłużyć termin zapłaty do­
browolnych ubezpieczeń do 5 października, bo obowiązkowe 
OC i tak można opłacać do końca tego miesiąca.

Już miałem przygotować przeprosiny w stosunku do PZU, 
jednak doszedłem do wniosku, po głębszej analizie rzeczywi­
stości, że me uczynię tego. Przyczyną pewnej dezinformacji 
był harmonogram druku tygodnika „GNH”, który mie daje 
(możliwości ¡zmian w ostatniej chwili, tak jak jest to możli­
we W przypadku dziennika. Ponadto przesunięcie terminu 
płatności ubezpieczeń o 5 dmi nie ¡zmienia mojego krytcznego 
edania <w stosunku do decydentów i firm ubezpieczeniowych.

Ustawa o działalności Ubezpieczeniowej została przyjęta 28 
lipca br. W miesiąc później podpisał ją Prezydent RP. Jed-
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„GORĄCE SERCA” zarejestrowane

Z mojego punktu widzenia

U bezpieczeniowa
Europa

tliitóc dopiero 19 września użytkownicy pojazdów dowiedzieli 
się po konferencji prasowej o (nowych zasadach 'zawierania 
ubezpieczeń. Dlaczego tak długo czekano z •poinformowaniem 
Społeczeństwa, jeżeli ulotki oferujące ubezpieczenia ¡PZU by­
ły gotowe już <w 'sierpniu? Czym zatem podyktowana była 
iewtoka w publicznym zaprezentowaniu propozycji Państwo- 
fwego Zakładu Ubezpieczeń?

Podejrzewam, że jest Kto próba zachowania •monopolistycz­
nej pozycji <na Tynku ubezpieczeniowym i sposób na odrobie­
nie strat, jakie z tytułu ubezpieczeń komunikacyjnych PZU 
poniósł .?c ubiegłym rofou. Wyniosły one ponoć 100 nnld zło­
tych. Stworzono pozory urynkowienia, ale tempo wprowadzo­
nych 'zmian preferuje dotychczasowego monopolistę. Wiele 
Osób zostało postawionych przed faktem dokonanym i nie 
miało czasu ¡zapoznać się dokładnie z proponowanymi /warun­
kami ubezpieczeń przez PZU i inne firmy asekuracyjne. Zre- 
■satij, ¡one rdwłitei nie przygotowały wcześniej «ttoiej ofer- 

' to, czynicie to w ostatnich dniach września. Uczyniła to „We­
is ta", ta „Polisa" przesunęła termin przyjmowania ubezpieczeń 
komunikacyjnych na przyszły trok. W ’takiej sytuacji więk­
szość tz ponad 9-milionowej rzeszy klientów łPZU, którzy zde­
cydowali się nadal korzystać tym razem z w pełni dobrowd- 
łnego „Auto Casco”, zawarła umowy z dotychczasowym mo­
nopolistą'.

I

s 
| 
i I
i 
i
i 
!I
i

i 
prowadzenie swojej statutowej działataojgi I 
Oczywiście, rozpoczynając rozmaite przed-' 
sięwzięcia gospodarcze. Już niedługo w Kra- ( 
kowie pojawi się pierwszy sklep firmowny 
przez „Gorące Serca”. Będzie można w nim ! 
kupić kosmetyki, ubrania produkcji renomo- 
wanych firm zachodnich, a także owoce ej- 
trasowe. To wszystko na dobry początek. 
Później oferta będzie powiększana. Jedno jest 
jednak pewne: sklepy będą raczej luksuso­
we. a więc dla zamożnego klienta. Wszystko 
dlatego, że fundacja potrzebuje sporo pienię­
dzy na prowadzenie swojej podstawowej dzia­
łalności. Już teraz planują wybudowanie o- 
środka dla dzieci niepełnosprawnych.

Fundcja „Gorące Serca” zainteresowała 
jest również lokalami na terenie Nowej Huty. 
Przewodniczący fundacji Marek Zięba prosi o 
telefony w tej sprawie. Można dzwonić pod 
numer teł. 6S-5Ó-80 (to jego telefon prywat­
ny).

POMOC DLA DZIECI 
NIEPEŁNOSPRAWNYCH 
Odkrywanie i rozwijanie aktywności 

twórczej dzieci specjalnej troski, pozy­
skiwanie i organizowanie pomocy dla 

tych dzieci i osób niepełnosprawnych, a tak­
że zdobywanie środków finansowych na re­
alizację takiej pomocy oraz wypoczynku i re­
habilitacji — to podstawowe cele powstałej 
niedawno w Krakowie fundacji „GORĄCE 
SERCA”. Jak się dowiedzieliśmy, fundacja 
odniosła już swój pierwszy sukces, bardzo 
ważny w początkowym okresie działania. O- 
kazuje się mianowicie, że Agencja Reklamo­
wa „GALICJA" odstąpiła bezpłatnie pomiesz­
czenia biurowe przy ul. Krzyża 17 (III pię­
tro). Wprawdzie nie ma tam jeszcze telefonu, 
ale z informacji wynika, że potrwa to tylko 
„chwilę”.

Aby prowadzić jakąkolwiek działalność 
charytatywną, trzeba mieć na to pieniądze. 
Nikt nie ma chyba co do tego wątpliwości? 
Rodzi się więc w tym miejscu pytanie: jak 
fuhdacja zamierza zdobywać fundusze na

>

(Jack)

Powstaje Ogólnopolski Rejestr
N iepełnosprawnych

He jest w Foiíce asóte tdepe-łnasprawuydi? W jakioh żyją wa- 
rvnkach? W zasadne pro-łńemy ludzi niepeŁuaspraw-aych są do­
tąd nie rozpoznane. Aby rozpocząć zorganizowaną pomoc, trzeba 
najpierw dokładnie poznać potrzeby...

2-lH*
osób i

Ne.jpratodiopodobniej nowy system ubezpieczeń komitni- 
kacyjoych zafunkcjomtje prawidłowo dopiero od przy­
szłego roku. Oby tylko wszystkie zainteresowane firmy 

ubezpieczeniowe zaprezentowały odpowiednio wcześniej kon­
kurencyjne oferty, wśród których mogliby wybierać poten­
cjalni klienci. Obiecano nam europeizację systemu ubezpie­
czeń komunikacyjnych,, fi <na razie drepczemy nadal w miej- 
Isctt. Najbardziej smutne jest to, że sposób, w jaki odbywa się 
'urynkowienie działalności ubezpieczeniowej, w niczym nie 
(przypomina krajów, do których lubimy się porównywać. Pod- 
'stawową /zasadą prawidłowego rynku jest bowiem szacunek 
dna klienta, -a tego właśnie zabrakło ostatnio w przeprowa­
dzanej « nas «Jcz-yt ubezpieczeniowej.

Sławomir PIETRZYK

Katolickie Siow<trzys*e®ie
Niepełnosprawnych i redakcja 
dwutygodnika społecznego
„Człowiek" — w porozumie­
niu z Ministerstwesa Zdrowia 
i Opieki Społecznej oraz Od­
działem Warszawskim Polskiego 
Towarzystwa Walki z Kale­
ctwem — otwierają OGÓLNO­
POLSKI REJESTR NIEPEŁNO­
SPRAWNYCH. Jego celem jest 
poznanie potrzeb tych ludzi i 
rozpoczęcie rozwiązywania ich 
problemów przez państwo i sa­
morządy lokalne.

Organizatorzy Rejestru pro­
szą wszystkich nicpełnospraw-

nych o przesyłanie pod adres 
redakcji „Człowieka" „Rejestr**  
— 00-519 Warszawa, ul. Wspól­
na 25", następujących infor­
macji o sobie: nazwisko, imię, 
wiek, dokładny adres, rodzaj 
schorzenia oraz uwagę, czy oso­
ba ta pracuje, czy pobiera ren­
tę inwalidzką. Należy dołączyć 
też kopertę ze znaczkiem za 
700 zł z wypisanym adresem o- 
soby niepełnosprawnej.

Wśród osób, które nadeślą 
zgłoszenia do Rejestru, rozlo­
sowane będą nagrody: fiat 
126p z oprzyrządowaniem in­
walidzkim, trabant hyc ornat też

z oprzyrządowaniem, 
niowe wczasy dla 2 
luksusowym domu wypoczp 
k-owym z pełnym zapleczem h- 
habilitacyjnym, sprzęt inwili- 
dzki, 5 bezpłatnych preña® 
rat „Człowieka” na 1991 r<t| 
ponadto... niespodzianki. a

Zgłoszenia do Rejestru, lhl 
rące udział w losowaniu u- 
gród przyjmowane będą do 
bm. Decyduje data stempli pi 
cztowego. Wyniki analizy bi-i 
tcrialu nadesłanego do Rsjestn 
zostaną opublikowane w dwu­
tygodniku „Człowiek" wita: 
tale 1991 r„ a wnioski W( 
przekazane Sejmowi. Senitsr 
oraz zainteresowanym resz­
tom.

Właściwy program polityk | 
społecznej nie powstanie tal 
pomocy niepełnosprawnych.. |

Niech nas 
chronią 
policja

i... święci

Jeszcze rok temu iaka u- 
roczystość była nie do wy­
obrażenia... Na mszy św. 

odprawionej w katedrze wa­
welskiej ku czci natrona kra­
kowskiej policji Sw. Micha­
ła Archanioła minister soraw 
wewnętrznych Krzysztof Ko­
kowski przekazał na ręce 
komendanta wojewódzkiego 
policji w Krakowie nodinsoek- 
tOTa Stefana Tokarza nowy 
sztandar. Pośwjęco-no go pod­
czas nabożeństwa koncelebro­
wanego przez ks. kard. Fran- 
cleszka Macharskiego-

FOT. S. GAWLIÑSKI

A. o odnalezienie skra­
dzionych czy zgubionych rze­
czy krakowianie i tak nadal

będą się modlić także do
Świętego Antondergo...

(vk)

Co dalej samorządzie?
W dniach od 10 do 11 września br. odbyło się w Warsza­

wie VI Krajowe Forum Samorządu Załogi. W „GNH" prze­
stawialiśmy stanowisko działaczy Forum w kwestii prywaty- 
eacji zakładów. Bardzo duża rolę odegrać ma tu P» 
de wszystkim aktywna postawa regionalnych środowisk sa­
morządowych. szczególnie w organizowaniu spotkań ob­
cych służyć edukacji i wymianie doświadczeń. „Wobec fendes- 
cji do eliminowania własności pracowniczej należy podjąć c’' 
ganizację Towarzystw Własności Pracowniczej. TowarzysM 
te utworzone przez pracowników z inicjatywy rad piW-L 
niezych (...) stworzą płaszczyznę realizacji podmiotowości Vs 
cmcników. W zakres ich działalności może wejść gnmai*  
nie środków na kredytowanie wykupu akcji przez prnwtr*'  
ków, działalność szkoleniowa, praca nad kierunkiem rorwi 
przedsiębiorstw — zapisano w „stanowisku nr 3 VI For® 
(Celem jest doprowadzenie do inicjatywy ustawodawczej ’ 
«zakresie regulacji prawnej partycypacji pracowników w 
rządzaniu przedsiębiorstwem. Dla koordynacji wszysfóć 
-działań organizacji będących rzecznikami interesów praco*'  
«riczych celowe jest więc utworzenie grupy roboczej złożone; 
a przedstawicieli SDSP, Unii Własności Pracowniczej, Krajo­
wego Porozumienia Komisji Zakładowych ,JS”, i Krajowi 
przedstawicielstwa Samorządów Pracowniczych oraz... 
łame niewielkiego przedsiębiorstwa pracowniczego.

Brak samorządowego poselskiego lobby oraz nieobecność r-! 
VI krajowym Forum przedstawicieli rządu odebrane zor‘- 
■przez zgromadzonych w Warszawie jako brak zaintereso«' 
-nia i... zupełne lekceważenie przez rząd opini środowisk 
cownficeych. odpowiadających w przedsiębiorstwie za wyk" 
ranie rząidowego programu reformy. Tak bo póki obowią» 
?vcZ^SZCZe zxUstawy : samorządzie pracowniczym” i

v wy j O przedsiębiorstwie państwowym” z rc^ku 1931, 
w«^L^1'kOrZni’d.yiikowane’ doP«v mimo zmieniających s< 
•warunków funkcjonowania przedsiębiorstwa w ogóle, w?*  
decydują « jego losie samorządy pracownicze i dyrektc^! 
amuszenł są zę zdaniem Ich się Uczyć...
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PIĄTEK — 5 X 
PROGRAM I

16.00 Wiadomości
16.10 „Video-top”
16.20 Dla młodych widzów: 

„Latający Holender”
16.45 Dla dzieci; „Ciuchcia”
17.15 Teleexpress
17.30 „10 minut”
17.45 Od „Kapitału” do kapi­

tału
18.00 „Star Trek” — następ­

ne pokolenie”: „Tam, dokąd 
nikt jeszcze nie dotarł”

18.45 XII Międzynarodowy 
Konkurs Pianistyczny im. Fry­
deryka Chopina

18.15 Dobranoc: „Bouli”
19.30 Wiadomości
20.05 „Zaginiony” — film fa­

bularny prod. USA. Reż. Costa 
Gavras

22.10 Wiadomości wieczorne
22.25 Czesław Niemen
23.15 „New York, New York" 

PROGRAM II
15.00 „Ulica Sezamkowa”
16.00 „W labiryncie”
16.30 „Wzrockowa lista prze­

bojów Marka Niedźwieckiego”
17.00 „Rycerze i rabusie” (5) 
18.00—21.30 Program regio­

nalny
21.30
21.45
22.05
23.00

konkursie
23.30 CNN — Headline News

Panorama dnia
Sport
„Crime Story” •=- serial 
W czasie konkursu o

À

17.00 „Wielka gra”
18.00 Program lokalny
18.30 „Benny Hill”
19.00 Podróż sentymentalna 

Wojciecha Pszoniaka
19.30 „Galeria 37 milionów”
20.00 Młodzieżowa Orkiestra

Wspólnoty Europejskiej
21.00 „Dwa+ 2”
21.30 Panorama dnia
21.45 „Słowo na niedzielę”
21.50 W czasie konkursu o 

konkursie
22.30 „Ulubieńcy bogów” (4 

— ost.) — serial
23.25 CNN — Headline News

Konkurs Pianistyczny im. Fry­
deryka Chopina

17.15 Teleexpress
17.30 „iq minut”

Kanderów’’ 
seria] 

Dobranoc: „Bolek i Lo-

„Non stop 
Wywiady

NIEDZIEŁA — 7 X 
PROGRAM I

I „Witamy o siódmej 
I „Kraj za miastem” 
i „Po
» »Od 
i” 

9.00 Dla

7.00
7.30
7.55
8.10 

dzieli’

»

gospodarsku” 
niedzieli do nie-

17.45 „Rodzina
(3) — „Ogień i krew”,

19.15 ~ ■ 
lek”

19.30
20.05 

świeeie: William Szekspir
„Cymbelln” — spektakl TV 
BBC, reż. Elijach Moshinsky

23.10 Wiadomości wieczorne
PROGRAM H

i”
Headline

Wiadomości 
Teatr teiewiajl 

William
B»

20.00
21.00 

dzic
21.30
21.45
21.55 

larny prod. polskiej.
23.40 W czasie konkursu • 

konkursie
0.10 CNN — Headline News

kolor” 
Ireny Dzie-

dniaPanorama
Sport 
„Tabu” — film fabu-

SOBOTA — 6 X 
PROGRAM I

7.35 „Tydzień na działce”
8.35 „Ziarno” — program 

red. katolickiej
9.00 Wiadomości poranne
9.10 „Wiatrak” — magazyn 

dla dzieci i młodzieży oraz se­
rial prod. nowozelandzkiej 
„Wilki morskie” (1). Reż. Mark 
Defriest

10.40 „Na zdrowie”
11.00 „Piłkarska kadra cze­

ka”
11.20 „Militaria, obronność, - 

nowoczesność”
11.45 Wędrówki dalekie i bli­

skie: „Hilacha jedzie do Limy”
12.20 „Z Polski rodem”
12.50 Telewizyjny informator 

wydawniczy
13.05 ~ "
13.35
14.05
14.35
14.50
15-30 ..
16.15 „Duch Czarnobrodego”, 

cł 2 ost. — film fabularny 
prod. USA

17.15 Teleexpress
17.35 „Siódemka” w „Jedyn­

ce”
18.25 „Z kamerą wśród zwie­

rząt” — Rewiry
18.45 XII Międzynarodowy 

Konkurs Pianistyczny im. Fry­
deryka Chopina

19.15 Dobranoc: „Mały ping-
■ win Pik-Pok”

19.30 Wiadomości
20.05 „Działa Nawarony" — 

film fabularny prod. USA.
22.30 Sportowa sobota
23.00 Wiadomości wieczorne
23.25 Film fabularny

PROGRAM II
7.00 CNN — Headline News
7.15 Magazyn telewizji śnia­

daniowej
8.00 Panorama dnia
8.10 „Dziedzictwo” (2) — se­

rial przyrodniczy
9.00 Magazyn telewizji śnia­

daniowej
10.00 CNN — Headline News
10.15 Magazyn telewizji śnia­

daniowej
10.40 „Cudowne lata” — „Hi- 

roshima, mon frere” — serial
11.05 „W świecie ciszy”
11.30 „Ulubieńcy bogów” (4)
12.20 Zwierzęta świata: 

»Przyroda Australii” (1)
13.00 „Santa Barbara”
14.30 „5 — 16 — 15”
15.30 „Strefa mroku” — film 
16.00 „Kontakt TV”

„Flesz”
„Laboratorium” ■ ■
Polagra *90
„Prawo prawa”
„W kinie i na kasecie” 
„Smak życia”

młodych widzów: 
„Teleranek” oraz film z serii: 
„Niebezpieczna zatoka” (5)

10.30 „Muzeum d’Orsay”, es.
2 — „Impresjoniści”

11.25 „Notowania”
11.50 Telewizyjny koncert 

życzeń
12.35 Dla dzieci: „Tęczowy 

music box”
13.20 Magazyn „Morze”

13.40 „Opowieści starego mia­
sta”, cz. 1 — „Córka zegarmi­
strza”

14.10 „Jak wam się podoba, 
czyli wydarzenie miesiąca”

14.50 „Pieprz i wanilia — 
wiatrem przez świat”

15.15 Film fabularny
16.45 „Antena"
17.15 Teleexpress
17.25 Telewizyjny Teatr Roz­

maitości — Daniel Boulanger: 
„Kio zabił Łucję Verane?”.

18.30 XII Międzynarodowy 
Konkurs Pianistyczny im. Fry­
deryka Chopina

19.00 Wieczorynka: „Wie­
wiórcze opowieści”

19.30 Wiadomości
20.05 „Spadkobiercy Emmy

Harte” (1) — serial prod, an­
gielskiej. Reż. Don Sharp 

21.05 . ..........................
21.35
22.20
22.35

z

13.45 Antena ..Dwójki’
14.00 ------

News
14.15 Studio sport — piłka 

nożna
15.00 Galeria „Dwójki” — 

Józef Czapski
15.38 „Doktor Fąustus” (2) — 

•crial prod. RFN
^16.30 „Ojczyzna — polszezy- 
ąna”

16.45 „Widziane z Gdańska”
17.00 „Amy i anioł” — film 

fabularny prod. USA
18.00 ~
18.30
19.00
19.30

ski w Kudowie Zdroju 
20.00 „Auto Moto Fan Klub”
20.30 “
21.30
21.45
21.55

serial produkcji RFN
22.55 Studio im. Andrzeja 

Munka
23.55 W czasie konkursu o 

konkursie
0.25 CNN — Headline News

„7 dni — świat” 
Sportowa niedziela 
Wiadomości wieczorne 
Formacje taneczne
PROGRAM II

CNN — Headline News 
„Kalejdoskop” 
„Przegląd tygodnia” (dla 

niesłyszących)
8.10 Film dla niesłyszących: 

„Spadkobiercy Emmy Hartę”
9.10 „Jutro poniedziałek”
9.30 Program lokalny
10.00 “ "
10.05
10.15
11.45
12.05

wa
12.15 .. .

rial prod. USA
13.15 „100 pytań do...”
13.55 .Maciej Niesiołowski — 

Z batutą i z humorem
14.20 „Latający doktorzy” (4)
16.10 Podróże w czasie i prze­

strzeni: -
17.00

żewcu
17.30
19.00
19.30
20.00 .. 

Kaczyńskiego'
21.00 „Magiczny krąg”
21.30 Panorama dnia
21.45 „Anastazja” (3) — se­

rial prod. USA
22.45 „Rozmowy bez sekre­

tów” — Oprah Winfrey Show
23.35 W czasie konkursu o 

konkursie
0.05 CNN — Headline News
0.20 Poezja nowej fali

7.00

.»

CNN — Headline News 
„Kontakt TV” 
„Santa Barbara" 
Express Dimanche 
Polska Kronika Filmo-

„Anastazja” (8) — se-

„Renesans” (3) 
Wyścigi konne na Słu-

„Bliżej świata” 
„Wydarzenie tygodnia” 
Galeria „Dwójki” 
„Przeboje Bogusława

>>•

PONIEDZIAŁEK — 8X 
PROGRAM I

Wiadomości 
„Video — top” 
,JuUZ”
XII Międzynarodowy

16.00
16.10
16.20
16.45

CNN

Program lokalny 
Przegląd PKF
Foto-Dorys — 

Festiwal Moniuszkow-
fiim

„Seans filmowy” 
Panorama dnia 
Sport
„Doktor Faustus” (2)

WTOREK — 9 X 
PROGRAM I

„Dzień dobry”
Wiadomości poranne 
Domowe przedszkole 
„Przyjemnie z pożytecz-

nym”
9.55 , 
16.00 
16.10 
16.20

tak”
16.50

„Misia Yogi wyprawa po skar­
by”

17.15
17.30
17.45

rynka”, reż. Jerzy Antczak
18.45 XII Międzynarodowy 

Konkurs Pianistyczny im. F. 
Chopina

19.15 Dobranoc: „Bajki Ezo- 
pa”

19.30 Wiadomości
19.50 Spotkanie z ministrem 

Jackiem Kuroniem
20.05
20.55
21.25
22.25
22.40 ..

muzyki rozrywkowej” 
PROGRAM II

7.00 CNN — Headline News
7.15 Magazyn telewizji śnia­

daniowej
8.00 Panorama dnia
8.10 Ulica Sezamkowa
9.10 „Santa Barbara” (57)
10.00 CNN — Headline News
10.15 Magazyn telewizji śnia­

daniowej
11.00 „Tak właśnie będzie” 

(2) — film prod. radzieckiej
12.45 ~ ni"

licka
13.30
14.00
14.15
14.45
15.00
16.00 
17.00 „

ost.) — film prod. ang. 
18.00 “ ' ‘ '
18.30
18.50

lance
19.30 .____

stołowym: Polska — Szwecja

„Dynastia” (45)
i Wiadomości
I „Video — top”
l Dla dzieci: „Tik

Kino Tik taka”;

Teleexpress
„10 minut”
Bolesław Prus: „Kata-

„Dynastia” (45)

.’’Wałka o demokrację” 
Wiadomości wieczorne 
„Leksykon polskiej 

- - JS”

Polacy — Hanka Bie-

„Dookoła świata” 
ĆNN — Headline News 
Program ekologiczny 
„Z wiatrem i pod wiatr” 
Ulica Sezamkowa 
„Kontakt TV” 
„Pułapka pomocy” (4 —

Program lokalny 
Modlitwa wieczorna 
Rzecz o Alicji Migu-

Superliga w tenisie

Środa — i«x
PROGRAM I

8.00 Dzień dobry
9.00 Wiadomości poranne
9.10 Domowe przedszkole
9.35 „Przesłuchanie w noe 

sylwestrową” — film prod. 
francuskiej

16.00 Wiadomości
16.10 „Video-top”
16.20 Dla młodych widzów: 

„Sami o sobie”
16.45 Kino nastolatków: „Ka­

rino” (5) — serial TP
17.15 Teleexpress
17.30 „Rolnicze rozmaitości”
17.45 Publicystyka między­

narodowa
18.10 „Klinika zdrowego czło­

wieka” — jeszcze o AIDS
18.45 XII Międzynarodowy 

Konkurs Pianistyczny im. Fry­
deryka Chopina

19.15 Dobranoc: „Wodnik 
szuwarek”

19.30 Wiadomości
20.05 „Przesłuchanie w soe 

sylwestrową” — film krymi­
nalny prod. francuskiej.

21.40
22.10
22.25

18.20 Magazyn katolicki
18.45 XII Międzynarodowy 

Konkurs Pianistyczny im. Fry­
deryka Chopina

19.15 Dobranoc „Mrówka i 
mrówkojad”

19.30 Wiadomości
20.05 „Ulice San Francisco'’ 

(5) — „Czyj to ehłoplee?” — se­
rial krym. prod. USA

21.00 Interpelacje
22.00 „Pegaz”
22.30 Program publicystycz­

ny '
22.50 Wiadomości wieczorne
23.05 Gwiazda rhythm and 

bluesa — Eddie C. Campbell

„Racja'
Wiadomości wieczorne 
Co jest co?

PROGRAM II
7.00 CNN — Headline News
7.15 Magazyn telewizji śnia­

daniowej
8.00 Panorama dnia
8.10 Ulica Sezamkowa
9.10 „Santa Barbara” (58)
10.00 CNN — Hedline News
10.15 Magazyn telewizji śnia­

daniowej
11.05 „Miasto nad głową”, ez. 

2 — film radziecki
12.35 Film dokumentalny
13.40 Express gospodarczy
14.00 CNN — Headline News
14.30
15.00
15.05
17.00 

riach” (15)
18.00
18.30
19.00
19.30
20.00 

ska —
21.50
22.05
22.35
23.20 

konkursie — II etap konkursu
23.50 CNN — Headline News

„Teatr otwarty” (1) 
Úlica Sezamkowa
„Kontakt TV” 
„Szpital na peryfe-

Program lokalny 
„Tanner ’88” (10)
Magazyn „102” 
„Galeria 37 milionów” 
Mecz piłki nożnej: Pol- 
USA
Panorama dnia
„W labiryncie”— serial 
„Telewizja nocą”
W czasie konkursu o

PROGRAM U
7.00 CNN — Headline News
7.15 Magazyn telewizji śnia­

daniowej
8.00 Panorama dnia
8.10 „Ulica Sezamkowa” — 

program dla dzieci
9.10 „Santa Barbara” (59) — 

serial prod. USA
10.00 CNN — Headline News
10.15 Magazyn telewizji śnia­

daniowej
11.00 „Bo oszalałem dla niej” 

— film TP
12.40 Program dnia
13.00 Wrocław na antenie 

„dwójki”
14.00 CNN — Headline News
14.15 Publicystyka
15.00 „Ulica Sezamkowa” — 

program dla dzieci
16.00 „Dziewiątka” — pro­

gram krajów nadbałtyckich
17.00 Program na życzenie 

„Rozmowy bez sekretów” — 
Ryan White — 16-letni chło­
piec chory na AIDS

18.00 Program lokalny
18.30 „Cudowne lata” (14) — 

„Hiroshima, mon frere” — se­
ria! prod. USA (powt.)

19.00 „Teatr otwarty” (2) — 
reportaż

19.30 „Perkusja i teatr” — re­
portaż z IV Międzynarodowych 
Warsztatów Perkusyjnych w 
Bydgoszczy

20.00 Wielki sport
21.00 „Ekspres reporterów”
21.30 Panorama dnia
21.45 Sport
21.55 Studio teatralne „dwój­

ki”, Antoni Czechow: „Teraz 
ja”, cz. I — wariacje na temat 
„Jubileuszu” i „Oświadczyn”

23.00 „Refleksje nad filozo­
fią pracy” — „Dojrzewanie od­
powiedzialności” —• ksiądz prof. 
Józef Tischner

23.15 W czasie konkursu o 
konkursie

23.45 CNN — Headline News
noHiiniątsEiisiiiiiiiHiiiuiiHi»'

KINA
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PROGRAM I

8.00 „Dzień dobry”
9.00 Wiadomości poranne
9.10 „100 lat” -
9.20 „Domowe przedszkole”
9.45 ,,Uliee San Francisco” (5) 

— serial krym. prod. USA
10.35 „To się może przydać"
12.00 „Ordy” — „Radio i te­

lewizja” — serial anim. prod, 
jap.

12.30 „Jagiellonowie” (2) — 
film dok.

14.35 „Ziemia — nasza pla­
neta” — Ruch kontynentów

15.05 „Kim być” — decyzje 
piętnastolatków

15.30 „Biała broń” (6) — 
„Między palcatem a kosą” — 
serial dok. TP

16.00 Wiadomości
16.10 „Video-top”
16.20 Dla młodych widzów: 

„Kwant” oraz film z serii: „Or­
dy”

17.15
17.30
17.55

na” —

ŚWIT godz. 16 i 18 .Gho- 
otbusters” (Pogromcy duchów) 
prod. USA, cd 15 lat. godz. 
24» „48 godzin’’ prod. USA, od 
15 lat-

ŚWIATOWID godz. 15.45 
„Batman” prod. USA. od 12 
lat, godz. 18 i 20 ..Klejnot Ni­
lu” prod. USA, od 12 lat

SFINKS 5 bm. godz. 15.45 
„Piramida Boga Slońea” prod. 
RFN b/o, godz. 18. DKF KRO­
PKA, godz- 20.15 „Człowiek w 
ogniu” prod. USA. od 18 łat, 
6 bm. godz. 16 „Piramida Bo­
ga Słońca”, godz. 18 i 20 
„Człowiek w ogniu”. 7 bm. 
godz. 12 „Och, Pampalini” 
prod. polskiej, b/o. godiz. 16 
„Piramida Boga Słońca”, 
godz. 18 i 20 „Człowiek w 
ogniu".

TEATR LUDOWY

Teleexpress 
„Spojrzenia” 
„Rewizja nadzwyczaj- 
Zofia Korbońska

5 bm. godz. 11 „Królowa 
Śniegu”, 6 bm. godz. 17 „Kró­
lowa Śniegu”, 7 bm. godz. 11 
„Królowa Śniegu”. 8 bm. te­
atr nieezynny. od 9 do 12 bm. 
godz. 11 „Moralność pani Dul- 
skiej”.
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■J mej więcej od roku * jednakowymi wypiekami na twa- 
j rzy słucham jednej genialnej płyty. Kio wie czy nie 

jest to album numer jeden lat 80. Mam na myśli „BACK 
ON THE BLOCK”, której autorem jest QUINCY JONES. Je­
szcze w czerwcu obiecałem Wam skrobnąć kilka słów o tej 
legendarnej postaci współczesnej muzyki. Z przyjemnością ro-
bię to teraz.

Na tegorocznym „Midem” 
tego amerykańskiego kom­
pozytora, producenta-, aranże­
ra i muzyką uhonorowano 
tytułem „Człowieka roku” .Za 
pracę nad płytą „We are the 
world” otrzymał również w 
Cannes Francuską Legie Ho-

sadniczych elementów ..Back 
on the błock” i jeśli komuś 
ten gatunek kojarzył się do 
tej porV wylatanie z dysko­
tekowymi popisami czarno­
skórych rapperów. to teraz 
musi gruntownie zrewidować

trawnych wielbicieli talen­
tu Quincy’ego. Wcale nie wy­
stępuje na płycie ,Back on 
the block”. Nie gra na niej ani 
jednej nutki. Jest za to jej 
genialnym reżyserem. Zresz­
tą najlepiej komentuje to Ste­
phen Holden w artykule w 
„THE NEW YORK TIMES”, 
przedrukowanym przez „Jazz 
Forum”: „Quincy bardzo rza­
dko pojawia -się na swyeh 
płytach w roli wykonawcy. 
Opracowuje koncepcją płyty, 
•podobnie jak reżyser filmowy

fitâwifïiv PO PÓLKU
IłlHUHflllilll»

a

a
Korową. Ciekawostka może 
być także wręczenie Quin- 
cy’owi Jonesowi statuetki O- 
rła w koronie ze specjalnym 
listem gratulacyjnym od Le­
cha Wałęsy.

POGŁOSY a

„Sack on the block"-genialne 
dziecko Quincy'ego Jonesa
Aby zrozumieć i docenić 

niezwykłość i wspaniałość pły­
ty „Back on the block”, wła­
ściwie wystarczy zerknąć na 
„listę plac”. Takiej śmietan­
ki muzycznej nie udało sie 
chyba zgromadzić podczas je­
dnej sesji nagraniowej niko­
mu winem. Oto om: Herbie 
Hancock. George Duke. Joe 
Zawinul. James Moody. Miles 
Davis, Dizzy Gillespie. Geor­
ge Benson. Ray Charles, Cha­
ka Khan. Bobby McFerrin, 
Ella Fitzgerald, Sarah Vaug­
han. El DeBarge, Barry Whi­
te. Czy myślicie że to wszy­
scy? Nic podobnego, to 
tvlko ci na jsłynniefci. Do tej 
listy wypada jeszcze dorzu­
cić nazwiska bardzo- ananych 
amerykańskich rannerów. któ­
rzy przecież stali się sola ca­
łego przedsięwzięcia. Tce-T, 
Melle Mel. - Big Daddy Kane 
i Kool Moe Dee sprawili, że 
ta genialna płyta lat 80. ma 
już właściwie w całości 
brzmienie lat 90.

Rap stal się jednym z za-

swoje poglądy; Quincy Jo­
nes znakomicie wyczuwając 
nadchodzące w muzyce pano­
wanie rapu, doprowadził na 
swojej płycie ten gatunek do 
miana sztuki. Ciekawe jest w 
tym wszystkim to. iak doszło 
do zaproszenia rapper ów do 
studia nagraniowego. Otóż, 
cztery lata temu Quincy Jo­
nes wydał przyjęcie urodzi­
nowe dla swojego 17-letnie- 
go syna. Wiedząc, że jest on 
•zagorzałym fanem muzyki 
"rap, zaprosił na obiad do 
pewnej włoskiej restauracji 
na .'.Manhattanie kilku czo­
łowych przedstawicieli tego 
gatunku. Pozostawili tak mo­
cne wrażenie, że kiedv Quin­
cy Jones roznoozał w roku 
ubiegłym pracę nad ..Back <wi 
the block”, nie miał wcale 
wątpliwości myśląc o zapro­
szeniu rapperów do wspól­
nej pracy. Dzięki tej decyzji 
wprowadził rap do panteonu 
czarnej muzyki.

Jest jeszcze jedna sensa­
cja, oczywiście, nie dla wy-

tworzy fabułą. Zespól wyko­
nawców przypomina obsadą 
filmu, głosy muszą być tak 
wspaniale jak twarze Hol­
lywoodu, piosenki są odpo­
wiednikami kolejnych scen w 
dramaturgicznym rozwoju 
akcji".

Biorąe pod uwagę fakt, że 
„Back on the błock” zo­
stał nagrany w 1989 ro­

ku, a poprzednia płyta Quin- 
cy’ego Jonesa ukazała się na 
rynku osiem lat wcześniej, nie 
należy się spodziewać szyb­
ko kolejnego krążka.

a

Jacek KRĄG

Proszą PANIĄ, która godzina?
Proszą PANIĄ, niech mnie pani wysłucha...
Czy wyrażenie „proszą panią” zostało użyte poprawnie 

w przytoczonych wyżej przykładach? Niestety, nie. Nale­
żało powiedzieć:

Prosasę PANI, która gtnhzina?
Proszę PANI, nieoh mnie pani wysłucha-
Błędne posługiwanie się „proszą panią’’ w sytuacjach, 

kiedy konstrukcja te jest wtrętem w żywy tok mowy, 
sootvka się bardzo, często. Wciąż spora rzesza mówiących 
nie rozróżnia dwóch konstrukcji: „proszę pani” i „prósz, 
panią” i nie wie, kiedy wolno ich użyć. Tymczasem spra- 

. Proszę pani, która godzina?

. Pięćset złotych (nie: złoty)
wa nie jest wcale taka trudna. W znaczeniu: „zechce pani 
słuchać, proszę zwrócić uwagę” posługujemy się konstruk­
cją „proszę pani”, w znaczeniu „zapraszam panią, prósz, 
panią o coś” — „proszę panią”.

Oto przvkładv poprawnego stosowania obu z nich;
„PROSZĘ PANI”

Proszę pani, która godzina?
Proszę pani, niech mnie pani wysłucha.

„PROSZĘ PANIĄ”
Proszę panią o podanie mi dokładnego czasu.
Proszę panią o wysłuchanie moich uwag.

*
DRUGA kwestia, którą chciałbym się dzisiaj pokrótce 

zająć, dotyczy niesłychanie denerwującej maniery nie- 
wymawiania przez niektóre osoby głoski „-ch” w połą­
czeniach: _ H

„pięćset złotych”, „tysiąc złotych”.
Doprawdy mógłbym zaryzykować twierdzenie, że na 

dziesięć ekspedientek w nowohuckich sklepach spożyw­
czych jedna, może dwie, mówią: „złotych”, a więc z wy­
raźnie słyszalnym „-ch”, reszta ■*-  niestety — „złoty’ 
(„pięćset zlot y”, „tysiąc zlot y”).

Skąd się to bierze? Najprościej można odpowiedzieć, że 
ł„ niechlujstwa fonetycznego. Mało kto bowiem narusza 
ten- jeden z podstawowych związków gramatycznych mit 
dzy liczebnikiem a określanym przez niego wyrazem, gdy 
przychodzi mu zapisać wyrażenie: „pięćset złotych”, „ty­
siąc złotych”. Apeluję zatem do wszystkich, którym cza­
sem się zdarza mówić: „pięćset złoty”, „tysiąc złoty”, 
by jak najszybciej wyzbyli się tego kompromitującego fo­
netycznego uchybienia. A wręcz katastrofalnie jest wtedy, 
gdy ktoś wymawia wyraz „złotych” jako... „złoty k”!

(mm)

OŚRODEK KULTURY 
HUTY

I1VL T. SENDZIMIRA
zaprasza

♦ PLACÓWKA CENTRAL­
NA. UL. MAJAKOWSKIEGO 
2 tel. 44-27-65:

— 8 bm. g. 18 „BARWY 
LATA” — otwarcie wystawy 
malarstwa członków Hutni­
czego Klubu Plastyków Nie­
profesjonalnych.
♦ KLUB KOMBATANTA 

os. Górali 23. tel. 44-35-17:
— 8 bm. g. 11 ..UTOPIA U 

WŁADZY” — dzieje Związ­
ku Sowieckiego. Przyczyny, 
przebieg i skutki Rewolucji
— mówi mgr Jan Gordział- 
kowski.

— 11 bm. g. 17 WIECZÓR 
WSPOMNIEŃ KOMBATAN­
CKICH.

♦ KLUB SRÓDPOLE, os. 
Na Wzgórzach 17 a. tel. 
44-38-28:
— 11 bm. g. 18. Spotkanie z 
redakcją dziennika „Depesza”.

Współpraca NCK — Gemeinschaftshaus (RFN)

Czy „TIFFANY”

podbije Nową Hutę?

Przyjacielskie
NowohuckiegoPrzyjacielskie kontakty 
Nowohuckiego Centrum 
Kultury z norymberskim 

Gemeinschaftshaus - Langwa- 
sser (odpowiednik naszej naj­
większej placówki kultural­
nej) trwają już kilka lat. Mło­
dzież z obu centrów odwiedza 
się wzajemnie, a wychowaw­
cy wymieniają doświadcze­

nia w pracy z młodzieżą. Po­
lacy i Niemcy chwała się 
również przed sobą rozmaita 
działalnością, której druga 
strona u siebie nie ma. Tak 
było właśnie podczas ubiegło- 
tygodniowej wizyty gości z 
Norymbergi w Nowej Hucie.

Georg Sehlereth przy wiódł 
2® sobą dwie gruor: akware-

DKF „Kropka” 
w październiku

DKF „Kropka” (ul. Majakow­
skiego 2) zaprasza w październi­
ku na:

A „Bal n*  dworcu w Kolusz­
kach” (film poi.) — 5 bm. godz. 
18

A „Sprawę ludzką” (film franc.)
— 12 bm. godz. 18,

A „Bunt na Bouuty" (film USA)
— 19 bm. godz. 18,

A „Strzelaj, aby zabić” (film 
USA) — 28 bm. godz. 18. FOT. ADAM GRYCZYNSKI

listów i plastyków. których 
pasją stała de -mało u nas 
znana technika zwana „TIF- 
FANY” Krótko mówiąc jest 
te oprawianie różnokoloro­
wych szkieł w metalu (coś 
przypominającego witraże). 
Można w ten sposób stwo­
rzyć różne przedmioty: bi­
żuterię. ozdoby, lusterka a 
nawet spotykane w niektórych 
naszych sklepach lampy. Pię­
kno poszczególnych przed­
miotów zależy od doboru a- 
trakcyjnych szkieł i wpraw­
nej ręki plastyka.

Goście z Norymberg! bar­
dzo byli zadowoleni z poby­
tu w naszym mieście narze­
kając chyba tylko na frek­
wencję na zaproponowanych 
Przez siebie zajęciach. No 

ni.e 'Dierwszv tę już raz 
Ktoś nie dopilnował, ktoś za-

pomnlal, komuś nie 
ło. ktoś nie rozrek
Przecież wszyscy mami t 
pełnie inne problemy-c 
śde jednak podczas P® 
nalnej kolacji wyrazili ® 
dzie ję, że następnym 
w pracowni plastycznej W 
zjawi się sporo młodzieżą

Jeden z gości. Heiko 
denrłed jeszcze w tym t0 
do Nowej Huty orzy.W 
ponownie. Na 15.listopada'
planowane jest bowiem 
twarcię wystawy iew
larstwa. Już teraz si
zapraszamy w 
ganizatorów, 
„Centrum”.

imieniu
czyli si
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Trwa dobra passa beniaminka I ligj — krakowskiego Hut­
nika. Po nieoczekiwanej wygranej przed dwoma tygodniami 
w Warszawie z Legią, tym razem, w meczu z kolejnym gro­

źnym rywalem zabrzańskim Górnikiem (14-krotnym mistrzem 
kraju) na własnym boisku piłkarze z Suchych Stawów odnieśli 
pewne zwycięstwo 2—0, co pozwoliło im się wywindować na b 
wysokie X miejsce w tabeli!

Wygrana z górnikami przy­
szła naszemu zespołowi — mi­
nio iż musiał on wystąpić bez 
dwóch swoich czołowych o- 
broaców Węgrzyna (kontuzja) 
i Koźmińskiego (odsunięty od 
gry za czerwoną kartkę) — ła-

grający Walankiewicz przepro­
wadził szybką akcję, dośrodko­
wa! na pole karne, a obrońca 
Górnika Szlęzak wpakował 
piłkę do własnej bramki... Po 
pechowej stracie gola goście 
nareszcie odważniej zaatako­

W?/ Świetny mec* Leszka KRACZKIEWICZA

/To Łatwe zwycięstwo nad eks-mistrzem
t, jej, niż można było przypu­
szczać. Zabrzanie zaprezento­
wali się jednak w Krakowie 
poniżej oczekiwań. W I poło­
wie wyglądali wręcz na... prze­
straszonych, kiedy hutnicy na­
tarli z wielkim animuszem i 
wypracowali sobie już w pier­
wszych 15 minutach aż 4 zna­
komite sytuacje do strzelenia 
goli. Najbliższy szczęścia był w 
2 min. Kraczkiewie*  po odważ­
nym wejściu w pole karne i 
atomowym strzale w.„ słupek.

Sprawiedliwości — gdyż go­
spodarze byli przed przerwą 
zdecydowanie lepsi i należał 
im się gol — stało się jednak 
zadość już 2 minuty po zmia­
nie stron, kiedy to ofensywnie

wali i 3 razy pod bramką Tyr­
py było groźnie, ale ich zapał 
szybko się skończył i wszystko 
wróciło do normy. Gdy wyda­
wało się, iż mecz zakończy się 
nikłym zwycięstwem hutni­
ków, w 80 min. na odważne 
zagranie środkiem boiska zde­
cydował się Bukalski. Podciąg­
nął piłkę kilkanaście metrów 
i kiedy wpadł w obręb „16”, 
został popchnięty przez Jegora 
i Piotrowicza. Będący blisko 
całej akcji sędzia M. Piotrow­
ski bez wahania wskazał na 
punkt oznaczający 11 metrów 
i za chwilę Waligóra podwyż­
szył wynik na 2—0.

W naszym zespole świetną 
partię rozegrał Kraezkiewiez, 

momentami wręcz ośmieszają­
cy reprezentanta kraju.Jegora, 
silnym punktem był jak zaw­
sze Walankiewfcz. Pozostali 
nie zawiedli, choć np. na Wa­
ligórze widać było zmęczenie 
po środowym występie w ka­
drze olimpijskiej w Rumunii. 
Cieszy udany występ Góry i 
Fuda-Iego w linii obrony. W 
tej sytuacji nie ma co na siłę 
kurować Węgrzyna, który 
wciąż odczuwa bóle w nodze.

Jutro ezeka naszą drużynę 
występ we Wrocławiu prze­

10 kolejkach:

ciwko Śląskowi. Właściwie w 
obecnej formie Hutnik winien 
pokonać słabych rywali (ulegli 
ostatnio 1—5 Stali w Mielcu), Tabela I ligi po
ale i remis przyjmiemy chyba 1. GKS K. 10 16 13— 5
z zadowoleniem... 2. Zagłębie L. 10 15 12— 6

PS. Podobnie jak w poprzed­ X Hutnik Kr. 16 14 17—16
nich meczach, także i tym. ra­ 4. Igloopol D. 10 13 14— 7
zem z propozycjami nagród dla 5. Wisła Kr. 10 12 12— 7
piłkarzy Hutnika za zwycię­ e. Górnik. Z. 10 11 21—13
stwo wystąpili sponsorzy. STA­ 7. Zawisza B. 10 11 13—11
NISŁAW KMITA dal 1 min zł... s. ŁKS 16 11 10— 9
Szlęzakowi z Górnika (I) ra 9. Legia W. 10 9 10— 9
strzelenie bramki dla Hutnika 10. Ruch Ch. 10 9 6— 8
(to była kuriozalna sytuacja) i 1,5 11. Olimpia P 10 9 10—16
min Waligórze. TOMASZ ZIE­ 12. Lech P. 10 8 21—14
LIŃSKI (firma kaletnicze), 13. Motor L. 10 7 8—13
GRZEGORZ WOLFRAM (firma 14. Stal M. 10 6 10—15
budowlana) i ZENON KI.ECK1 15. Śląsk Wr. 10 6 10—22
(firma handlowa „Aronia", pl. 16. Zagłębie S. 10 3 6-28

targowy w Bieńczycach) wrę­
czyli po 300 tys. zl Walankiewi- 
ezowi za asystę przy 1. golu, na­
tomiast KRZYSZTOF KOWA- 
LINSKI i WIKTOR KLICH z 
firmy „Kowalińska — wyposaże­
nie mieszkań" (plac w Mogile) 
nagrodzili trenerów W. Lacha i 
W. Koconia kwotą 1 min zl.

(mm)
HUTNIK — GÓRNIK 
ZABRZE 2—0 (0—0) 

Gole strzelili: Szlęzak w 
min. (samobójcza) i Waligóra 
30 min. (z karnego). Sędziował 
M. Piotrowski z Warszawy. Wi­
dzów ok. 7 lys. Żółte kartki: We­
sołowski (H) i Jcgor (G).

HUTNIK: Tyrpa 6 — Walan- 
kiewicz 7, Wesołowski 6, Góra 5, 
Fudali 5 — Kowalik 5, Bukalski 
0, Sermak 6, Kraezkiewiez 9 — 
Waligóra 5, Popczyński 4 (od 76 
min. Remuzga nie sklas.).

w

„TKKF-owska” drużyna 
koszykarek Hutnika

Ii-ligowa drużyna koszykówki 
kobiet Hutnik ma cd lipca br. sta­
tus... TKKF. Zawodniczkom wymó­
wiono stypendia, więc niektóre, 
jak np. D. Stula oraz Z. Kwiatkow­
ska, zdecydowały się -zakoezyć ka­
rierę. Inne poszły do pracy i trenu­
ją dla przyjemności.

— Dziwię się — mówi jedna z 
czołowych zawodniczek MALGO- 

TłZATA RATAJCZAK, która zdecy­
dowała się — mimo wszystko —_ 
na pozostanie i grę w Hutniku — 
iż działacze w ogóle zgłosili nas do 
rozgrywek szczebla państwowego, a 
nie znalazło się parę groszy na 
4 chociażby stypendia. Postawiano 
nas przed faktem dokonanym... Ja 
będę grać za darmo, gdyż nie wy­
obrażam sobie życia bez koszy­
kówki. Za rak wyjadg jednak z 
mężem za granicę...

„TKKF-owski” zespół Hutnika 
prowadzi nadal Krzysztof Książek, 
a pierwszy mecz hutniczki rozegrają 
już jutro, 6 bsn. o godz. 13 ze Starem 
Starachowice we własnej hali, (mm)

R. Fudali...
...otrzymał za mecz z GKS-em 
Katowice (rozegrany 16 września 
br.) od naszego sprawozdawcy 
notę 4, a nie zostało to zazna­
czone przy podawaniu składu i 
ocen całego zespołu. Naprawia­
my błąd przepraszając zawodni­
ka i kibiców oraz dopisując p. 
Ryszardowi „4” do klasyfikacji 
O „STALOWE BUTY”, (mm)

| B. trener koszykarzy
| Hutnika Z. PALUCH:

Przyczyn mojej
rezygnacji było kilka...

Pilnymi obserwatorami ina­
uguracyjnych meczów koszy­
karzy Hutnika w I lidze ze 
Śląskiem i Górnikiem byli 
niedawni jeszcze ich trenerzy 
Zdzisław PALUCH j Tomasz 
CZAJA. Ich niespodziewane 
odejście w okresie przygoto­
wawczym do nowego sezonu 
stało się sporą sensacją, wy­
wołało wiele komentarzy«.

— Na pewno nie chodziło 
jedynie o „nieporozumienia na 
tle finansowym”, jak pan to 
napisał w poprzednim nume­
rze „Głosu” — obruszył się Z. 
PALUCH — bo wyszło na to, 
że obydwaj żądaliśmy olbrzy- 
mich pieniędzy, a klub na to 
nie przystał. Nie ukrywam, 
że pieniądze też odegrały ja­
kąś rolę. np. do dzisiaj nie o- 
trzymałem regulaminowych 

tys. zł, ale przyczyn mo­
jej.— bo jeśli chodzi o Tom- 
ka sprawa wygląda inaczej, 
po prostu w maju zwalniano 
wszystkich półetatowców, a 
więc więc jego także — re- 
¡Minacji było kilka. Nie udało 
Pti się. niestety, znaleźć 
wspólnego języka z nowym za­
rządem i jego prezesem. Choć 
zdawałem sobie sprawę z sy­
tuacji, w jakie i na wiosnę 
znalazł się ks Hutnik nie 
mogłem pojąć, że I-ligową 
drużyną... nfe ma S!-ę -g- 
iąf. że brakuje w niej 
kierownika, że sprawy zawod­
ników nie są pozałatwiane. W 
tej sytuacji nie widziałem dla 
•iebie miejsca w tym bałaga- 
*ie. Zachowałem sie lojalnie 
w stosunku do chłopców, gdyż 
Postanowiłem ich trenować do 
Momentu, kiedy klub znajdzie 
nowego szkoleniowca, tj. do 23 
tinca br. Teraz uczę wycho­
wania fizycznego w Szkole 
‘‘Ustawowej nr 12 w oś. Pod- 
'rowelskwt.

Bardzo dobrze wystartowali w rozgrywkach I ligi sezonu 
1990/91 koszykarze Hutnika. Mimo iż na-inaugurację (choć 
we własnej hali) przyszło im się zmierzyć z rutynowanymi 

zespołami wrocławskiego Śląska i wałbrzyskiego Górnika, me­
cze zakończyły się ich zwycięstwami 84—83 i 87—78, co spra­
wiło wielką radość licznie przybyłym kibicom basketu w Nowej 
Hucie.

W sobotę emocji było co nie­
miara. Hutnicy rozpoczęli bez 
respektu dla III drużyny ubie­
głego sezonu, grali szybko, 
przeprowadzali wiele udanych 
ataków kończących się kosza­
mi. Z biegiem czasu goście c- 
panowali jednak sytuację i -wy­
korzystując kilka błędów go-

HUTNIK — SPONSORZY

to I połowie Hutnik prowadził 
nawet 10 punktami, ale po 
przerwie dal sobie odebrać pe­
wne wydawało się prowadze­
nie (kilka prostych błędów w 
ataku). Kiedy zaczęło robić się 
źle, wreszcie pokazał się M. 
Kabała. Zaczął rzucać jak w 
transie, walczyć w obronie,

L. JANCZURZE 
Z\ nie drgnęła ręka...

Kraków, Huta im. T. Sendzimira, 
Kraków. DRUK: Prasowe Zakłady

gpodarzy, objęli do przerwy 
prowadzenie 46—46.

Po zmianie stron ich prze­
waga wynosiła już w pewnym 
momencie 12 punktów, ale od 
tego momentu hutnicy zaczęli 
grać agresywniej i szczelniej 
w obronie oraz skuteczniej w 
ataku. Do końca trwała już za­
żarta walka o każdy kosz. Na 
minutę przed syreną Hutnik 
prowadził 83—80, ale goście 
zdołali wyrównać. W ostatniej 
sekundzie szczęście uśmiechnę­
ło się jednak do naszych za­
wodników: wchodzący na kosz 
L. JANCZURA został sfaulo- 
wany i skutecznie egzekwując 
1 rzut osobisty, zapewnił swo­
jej drużynie minimalne zwy­
cięstwo.

Wydawało się, że niedzielna 
potyczka z Górnikiem będzie 
dla naszego zespołu łatwiejsza 
(z wałbrzyskiego zespołu ode­
szło kilku dobrych graczy). 
Tymczasem nieoczekiwanie 
przez długie momenty gry go­
ście dyrygowali przez rutyno­
wanego Kiełbika i mający w 
swoich szeregach dwóch wy­
sokich Rosjan poczynali sobie 
zupełnie dobrze i nie zamie­
rzali się poddawać. Wprawdzie

wyłuskiwać piłkę w najmniej 
spodziewanych momentach. 
Hutnik ponownie objął prowa­
dzenie i zachowując więcej sił 
od rywala, wygrał ostatecznie 
9 punktami.

W naszym zespole nie wy­
stąpił jeszcze Rosjanin W. Gri- 
szczenko (nie otrzymał do tej 
pory zgody władz sportowych 
z Moskwy), a szkoda, gdyż 
bardzo by się przydał w roli 
środkowego, (mm)

hutnik — Śląsk 
WROCŁAW 84—8.3 

(40—46)
Punkty dla Hutnika: L. Jan­

czura 22, Rutkowski 21, Bulka 
16, Kabała 13, Pacuła 10, Ba­
ron 2. Grali jeszcze: K. Jan­
czura i Dziurdzia.

HUTNIK — GÓRNIK 
WAŁBRZYCH 87—78 

(37—34)
Punkty dla Hutnika: Kabała 

28, L. Janczura 22, Rutkowski 
16, Pacuła 12, Bulka 5, Baron 
2, R. Janczura 2. Grał jeszcze 
Dziurdzia.

TO BĘDZIE MECZ!
To winno być wielkie, niezapomniane widowidto j spora gratka 

dla kibiców. W listopadzie dojdzie na Suchych Stawach do nieco­
dziennego meczu piłkarskiego HUTNIK — SPONSORZY. W ten 
sposób I-ligowcy będą się chcieb odwdzięczyć ludziom, którzy obda­
rowują ich cały czas nagrodami i upominkami za wygrywanie 
w ekstraklasie. Oczywiście, drużyna sponsorów będzie miała w tym 
meczu specjalne, dodatkowe przywileje (np. nie będzie się jej od- 
gwizdywać spalonych), tak by wyrównać choć nieco różnicę umie­
jętności. Ale nie wynik będzie tu najważniejszy. Chodzi o dobrą 

■ rozrywkę. Dla kibiców, którzy przyjdą na mecz i wykupią bilety, 
sponsorzy przygotowują wielką atrakcję: fundują... kolorowy tele­
wizor, który zostanie wylosowany w przerwie zawodów. Będą też 
inne nagrody, a cały dochód z tego spotkania przeznaczony sostanie 
na szlachetny cel.

Więcej szczegółów o meczu HUTNIK — SPONSORZY — za ty­
dzień. (mm)

Tylko 1 punkt przywieźli z Legnicy szczypiorniści Hutnika, którzy, 
rozgrywali w ub. sobotę i niedzielę mecze w ramach 3. kolejki I ligi 
z miejscową Miedzią. Obydwie potyczki były jednak niezwykle zażarte, 
wręcz ostre i szczególnie ta niedzielna miała niecodzienny przebieg. 
Nasz zespół kończył bowiem spotkanie... trójką zawodników w polu, 
reszta była wykluczona z gry bądź przebywała na ławce kar.

Miedź zdobyła 3 punkty, ale na dobrą sprawę mogło być... odwrot­
nie. W sobotę losy meczu ważyły się b. długo, w niedzielę jeszcze na— 8 
sekund przed syreną Hutnik prowadził 27—26, ale sędziowie podykto­
wali karnego dla gospodarzy, a ci wyrównali stan meczu. ,

IR r ■ ■Kończyli mecz
trójką zawodników! 1

W porównaniu z nieudanymi występami przeciwko Koronie Kielc*  
i Wybrzeżu Gdańsk tym razem hutnicy wypadli lepiej: walczyli 
z większą determinacją, wykazali większą skuteczność. W 1 meczu 
klasą dla siebie był R. Nowakowski, który na 14 strzałów zdobył aż... 
13 bramek. Nazajutrz był już bardziej pilnowany przez gospodarzy 
i uzyskał zaledwie... jednego gola. W roli pierwszego egzekutora dru­
żyny wystąpił tym razem J. Pyś. W niedzielę nie wystąpił ł; Ćwik 
(lekka kontuzja), co na pewno osłabiło poczynania naszych graczy.

Jutro i pojutrze (sobola godz. 17.30, niedziela godż. 11.00) Hutnik po­
dejmuje we własnej hali szczecińską Pogoń, która przed tygodniem 
niespodziewanie zwyciężyła w jednym z meczów Wybrzeże w Gdań­
sku. Zapowiada się znowu ciężka przeprawa dla hutników, ale mamy 
nadzieję, że zwycięska. Myślę, że drużynie winni pomóc kibice (w więk­
szej niż ostatnio liczbie), (mm)

MIEDŹ LEGNICA — HUTNIK 30—29 (14—11)
i 27—27 (11—11)

HUTNIK: Kośmider, Baran — Nowakowski 13 i 1, Pyś 4 i 10, Walka 
5 i 5, Król 3 i 2, Obrusik 1 i 2, Pater 0 i 2, Prószyński 0 i —, Poznań­
ski — i 0, Mularczyk 0 i 3, Ćwik 3 i —, Szeląg — i 2.

— TYGODNIK DLA WSZYSTKICH. ZESPÓŁ: Stanisław Handzlik (redaktor naczelny) Henryka Rosiek (zast. redak­
tora naczelnego). Maciej Malinowski (sekretarz redakcji). Janina Dziuro (kierownik działu publicystyki), Marek Dę­
bicki wiodziniierz Duiemba, Stanisław Gawliński (fotoreporter), Violetta Kałużny, Jacek Krąg, Krystyna Len- 
czowśka Zdzisław Pietruszka (redaktor techniczny), Sławomir Pietrzyk. TELEFONY REDAKCJI: 44-28-99 i 44-64-58; 
wewnętrzne pi zez centralę huty (44-46-66, 44-95-00, 44-98-66); 48-11. 62-97, 44-88, 47-69, 51-34. ADRES REDAKCJI: 30-969 
Centrum Administracyjne, bud. S, ki. B, I piętro, pokoje: 108, 109 i 113. WYDAWCA: Huta im. T. Sendzimira, 30-969 
Graficzne, Kraków, al. Pokoju 3.



T. ogromna 
ipieszymy

Klub Miłośników Cawefc 
zarejestrowany 

przyjemnością szanownym . Czytelnikom. : 
naszym właśnie _ zarejestrowano

źe

.«W
■ J

Fot: STANISŁAW GAWLIŃSKI

.i tale sainj nam e><»wio — dzdeli. maja pełne rcce robo­ty, propagując swoje Łdeały. 
W pierwszej kolejności po­
stanowili przekonać nowohuc­
ką t&połeczność o wyższości 
odpoczynku na świeżym po­
wietrzu nad zbijaniem ba­
ków w domu. Na zdjęciu mo- 
żna zobaczyć prezesa klubu i 
jego zastępców podczas pró­
by bicia rekordu dzielnicy w 
długości intensywnego od­
poczynku z wcześniejszym 
wykorzystaniem płynów re­
generujących. Badania człon­
ków Klubu Miłośników Ła­
wek dowodzą, że oronagowa- 
wana przez nich forma wy­
poczynku da je wiele rad ości 
również przechodniom, co 
byłoby niemożliwe w przy­
padku treningu w pomiesz­
czeniach zamkniętych. Człon­
kowie Klubu zwrócili sie no 
rejestracji do władz Nowej 
Huty o zwiększenie liczby ła­
wek. Z dnia na dzień przyby­
wa przecież nowych aktywi-y 
stów, którzy zmuszeni sa do 
treningu w ciężkich warun­
kach. co zresztą ilustruje na­
sza fotka.

Cech stolarzy wysłał do Pa’ryia n ir k/A’x<>
czeladnika.. żeby nrzyj- - 
rżał sie francuskiemu me- 
blarswii. Po powrocie cze­
ladnik składa sprawozda­
nie ze swej podróży, ale 
słuchacze ciekawi sa rze­
czy pikantniejszych.

— No a jak tam te sła­
wne paryżanki — pyta któ­
ryś. ' ' ’ ' '

— Wyobraźcie sobie, ja­
ką dziwną miałem przygo­
dę. Siedzę kiedyś przed 
wieczorem w parku na 
ławce, wtedy przysiada się 
śliczna dziewczyna i za­
czyna do mnie mówić. Nie 
rozumiałem, a dziewczyna 
była naprawdę piękna, więc 
wziąłem patyk i naryso­
wałem na dróżce butelkę 
i dwa kieliszki. ' Kiwnęła 
głowa i poszliśmy na ko­
lację. Potem ona wzięła 
serwetkę i narysowała łóż­
ko.. No i pomyślcie, skąd 
ona mogła wiedzieć, że ja-

■ jestem stolarzem?f . - . - I

■ milionera-!”

W dział« t O wa.row«ao
Nowym Jorku PegOH Smith cłic« łczpić panto 1

’• fia. „Ale na zupełnie płaslcim, obcasie" — wy- 1 
Jaśnia ekspedientce. Tą. chcąc się zorientować, \ 
,czy m-n podać klientce pantofle sportowe czy 
raczej wizytowe, pyta: „Ale do czego zamierza 

■je nani nosić?”

Peggy Smith szczerze: „Do niskiego, grubego

DEKLARACJA
..Dzięki nieodwracalnym rewolucyjnym roz­

strzygnięciom ustrojowym Polska weszła na 
drogę postępu. Powstało suweręnne, ludowe 
państwo. Naród odbudował zniszczony kraj. 
Nacjonalizacja głównych dziedzin gospodarki 
zniosła więzy krępujące rozwój sił wytwórczych. 
Zbudowane zostały społeczno-polityczne i ma­
terialne podstawy socjalistycznego bytu Polski.

Głębokie zmiany nastąpiły w strukturze spo­
łecznej. Przezwyciężone zostały główne anta­
gonizmy klasowe. Klasa robotnicza zdobyła do­
minującą pozycję w spbłeczeństwie. Umocnio­
no i rozszerzono podstawy sojuszu robotniczo- 
-chłopskiego. Powstała nowa inteligencja, w 
większości o ludowym rodowodzie. (...)”

„O CO WALCZYMY, DOKĄD ZMIERZAMY” 
Deklaracja Krajowej Konferencji. Delegatów 
PZPR, 1984 r.

„ALIBI DZIECKA”
— Mamusiu — powiedział mały Serge łudząc 

ąię — dzisiaj w nocy przyszedł jakiś pan i zrobił 
»iusiu na moje łóżko.

Mamusia małego Serge’a uśmiechnęła się pobła­
żliwie ,

— To niedobrze — rzekła po prostu — me rob
tego więcej. ..................

Opowiedziała mężowi i oboje uśmiali się serdecz­
nie. Lecz gdy następnego ranka historia się nowtó- 
rzyła, zaczęli się niepokoić. Mały Serge miał osiem 
1 pół roku. Od dawna już mu się to nie zdarzało.

— Jutro, jeśli się to powtórzy, zaprowadzimy go 
do loicarza*

Musieli go zaprowadzić. Lekarz zbadał dziecko, 
wypytał je zręcznie, po czym zawyrokował:

— Musiał mu ktoś zrobić przykrość i 'chłopiec 
podświadomie mści się w ten sposób.

W rezultacie rodzice małego Serge’a popadli w 
taki kompleks winy, że nie śmieli niczego odmó­
wi dziecku, które mimo tych wyjątkowych warun­
ków moczyło łóżko każdej nocy.

Dziecko powtarzało z uporem: — W nocy przy­
szedł jakiś pan i zrobił siusiu na moje łóżko.

Rodzice już się nie uśmiechali. Trzeba było dzia­
łać. Tatuś i mamusia schowali się za szafą, by czu­
wać • nad snem jedynaka. O trzeciej nad ranem 
jakiś kształt zjawił się przy łóżeczku. Wkrótce roz­
legł się odgłos wodotrysku. Potem dźwięk ucichł 
i postać oddaliła się z wolna, jakby z żalem. Był 
to osobnik wysokiego wzrostu. Na ułamek sekundy 
promień księżyca oświetlił mu twarz, w następnej 
chwili człowiek zniknął.

— Poznałeś go? — spytała mama.
— Tak — odrzekł tata zduszonym głosem. — To 

on. Mój kierownik działu.
— Wiesz co powinieneś teraz zrobić? On też ma 

małego chłopca. To dwa kroki stąd.
Biedak kręcił się i wiercił.
— Nie chce mi się kochanie, przysięgam ci, że 

chętnie bym poszedł, ale mi . się nie chce.
— Zdaje się, że w kuchni jest jeszcze trochę 

piwa. Chodź, wypijesz szklaneczkę. To ci doda od­
wagi. (ROLAND TOPOR)

A wiadomość, i« Iw ■« Upśjl 5

gfikta sprawy...
perspektywa wydała mu się po przemyśleniu zbyt odle­
gła, młodzieniec naczytawszy się książek kryminalnych po­
stanowił działać.

Gdy Józef Z. otrzymał pierwszy nieporadnie sklejony 
anonim, wrzucił go do kosza. Zazdrosnych sąsiadów nigdy 
nię brakowało. Gdy jednak owe listy zaczęły przychodzić 
z większą częstotliwością i co gorsza w razie nieuiszcze- 
nla przez niego 10 min zł w ustalonym miejscu grożono 
porwaniem, córki Moniki, właściciel gerberowego gospo­
darstwa poważnie się zaniepokoił. Po pewnym jednak cza­
sie anonimy przestały przychodzić. Kolejnym krokiem nie­
znajomego korespondenta było już działanie bardziej na­
macalne, czyli włamanie do stojącego przed domem volva 
oraz kradzież radioodtwarzacza i Jutr żaków. O tych wyda­
rzeniach Józef Z. powiadomił policję. Kiedy tego samego 
dnia wieczorem, zamykając zabudowania gospodarskie, zo-

S v

któace w oczy n&wobogactwo, dla tych ivra~ V 
finansowym punkcie, wyjścia są ‘ „^na przekór

swuch ekonomicznych kompleksów, albo na .
wsc^stkim udowodnienie, ze każdy w tym kraju mo~e rsmiach Józef -Z. powiadomił poiić^^^

' ’"nSi Marian W’ owych wątpliwości po powrocie z dnia wieczorem: zamykając zabudowania gospodarskie, zo-

Zapach dużych pieniędzy
-.«tał uderzony czymś w tył głowy, osuwając się na ziemię 
dostrzegł jedynie skrawek buta napastnika. Doszedłszy do 
siebie, stwierdził brak portfela. 3 milionów zł oraz 700 
dolarów kupionych tegoż dnia od Mariana W. Ow frag­
ment obuwia sportowego dziwnie Z czymś kojarzył się na­
padniętemu. Jak się . potem okazało, całkiem słusznie, bo 
dość oryginalna buty amerykańskiej firmy „Converse” 
zwykł nosić nie kto inny, lecz... jego dostawca walut.

otrzymany cinkciarz nie robił dobrej miny do złej gry 
t I razu przyznał się do wszystkich czynów, twierdząc, że 
“ skusił go zapach dużych-pieniędzy. Sąd dziwnie niewrażli­

wy na ¡zapachy nie uznał tego tłumaczenia za okoliczność 
vu. h“'-“ .«-w«. >w._____ _____ - - 'łagodzącą i ■ oskarżył. Mariana W. o tzw.-groźbę karalną,
jaca"w''foliowycłT'tunelach była odrobinę starsza, Marian włamanie do samochodu i rozbój, skazując go na 4,5 roku 
— - -- . . . ’ , . -------pozbawienia wolności.

(MARK)

wojska miał tporo- Nawarstwiły się one szczególnie gdy 
ów-młodzian z zawodu mechanizator rolnictwa nie darząc 
specjalną atencją parku maszynowego w rodzimej wsi i no­
wych metod gospodarowania, zdecydował się stanąć jak. 
człowiek z ulicy pod jednym z krakowskich kantorów wy­
miany. Praca, po pierwszych przejściowych problemach ze 
starymi członkami tej ulicznej finansjery, okazała się za­
jęciem dość intratnym, tym bardziej że pan Marian znalazł 
stałego klienta na co tygodniowy odbiór przeróżnych wa- 
lotów finansowych. Ow obywatel, w cywilu „badylarz r~r atr 
spod Krakowa, 53-letni Józef Z., miał wszystką o czym od
marzył jego nadworny cinkciarz: willę, saunę dwa piękne 
samochody, basen w budowie oraz udane życie rodzinne. 
Gdubu córka pana Józefa, notabene bardzo ciężko pracu-

W. mógłby przynajmniej pomarzyć o poważniejszym zwią­
zaniu się z ponętną piętnastolatką. Ponieważ jednak ta

I

POZIOMO; 5. waluta, 8. największa wyspa Japonii, 9. cenny 
.zielony kamień znajdowany na Dolnym Śląsku, 12. znana ak­
torka („CBterdziestolatek”), 13. uszkodzenie maszyny, 14. na­
sza „piątka”, 15. bywa z ograniczoną odpowiedzialnością, 17. 
szpony. 19. układ, międzypaństwowy, 20. dostojnicy, rajcy, 23. 
odruch, reakcja, na bodziec, 25. prymitywna łódź. 27. męczy 
we śnie, 28 rzeka w ZSRR, nad nią Irkuck, 30. historyczne 
miasto przy wschodniej granicy kraju, 31 reguła postępowa­
nia, 32. imię np. Stalińskiej. 33. złośliwe niszczenie.

PIONOWO: 1 jest na plaży i na .pustyni, 2. zapał, zachwyt, 
3. (zapadnięcie, osunięcie się ziemi nad kopalnią, 4. szeroka 
łopata, 6. duży garnek, 7. robi uprząż. 10 rodzaj usposobie­
nia, szybka reakcja, 11. dodatnia cecha charakteru,' 16: lekar­
ski ubiór, 18. twórca, 21. słynny malarz holenderski... van Rijn, 
2.2. mielona kiełbasa, 24. krach. • plajta, 26. działo, 29. won, 
30. epidemia.

Rozwiązania krzyżówki prosimy przysyłać do 11 bni.
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POZIOMO: 5. Czarnobyl. 8, 
Londyn. 9. nutria, 12. Brudno. 
13. pleban, 14. Stany. 15. cel­
nik, 17. slalom. 19. Kłodawa. 
20. gabinet. 23. odgłos. 25. Ja­
nusz, 27. tramp. 28. siewka. 
30. Genewa. 31. biskup. 32 
ironia. 33. preludium.

PIONOWO: 1. szydło, 2. 
gronostaj. 3. podnośnik. 4. 
występ, 6. Jordan. 7. litera. 
10. przekładnia, 11 nabożeń­
stwo. 16. imago, 18. Libia. 21.

Ąllais 
Termooile. 22. . lemoniada, 24. 
ławnik. 26. Nankin. 29. An­
kara. 30. globus-

Nagrody książkowe' za po-' 
prawne rozwiązanie krzyżów­
ki w 38. numerze .Głosu No­
wej Huty” wylosowali: Ewe­
lina Atłas, 31-625 Kraków, os. 
Piastów 55/3, Stefan Pań- 
czyk 31-101 Kraków Płac na 
Groblach 15/1 Krzysztof Gaw- 
rych. 31 -845 Kraków os. Dą­
browszczaków 11/29.

UWAGA. Nagrody wyśle- 
my pocztą.


